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Od administracji
Zapraszamy szanownych prenum era

torów naszych do wszesnego odnowienia 
prenumeraty na rok przyszły 1874.

Cena prenum eraty na GilZCtl* N»l- 
r o t l o w ą  pozostaje ta  sama, t. j . : 
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z Ty

godnikiem Niedzielnym 
rocznie • /^ v- c,C
półrocznie . . 10 ,, ,,
kwartalnie . 5 „  „
miesięcznie . 1 „  ^0  ,,

W  m i e j s c u  hez „Tygodnika Nie- 
dzielnego“ wynosi prenum erata : 

rocznie . . 15 z.Tc. — ct
półrocznie . . 7 „ 50  ,,
kw artalnie . . 3 ,, 75 ,,
miesięcznie . 1 „ 30 „

Przy prenum eracie „Gazety Narodo 
wej“ można przysyłać prenumeratę na 
dzieło pod .tytułem „Żydzi i k ah a ly '1 
1 złr. 3 0  cl.

Lw ów  d. 5. stycznia.
(Reforma podatkowa. — 1’rojekta do ustaw  

w yznaniowych. — Zniesienie prawa patronatu. 
— Skargi k sięży naszych, petycjonujących o 
zapomogę. — Projekt stow arzyszenia w zajem 
nej pomocy między księżam i w  G alicji.)

O przygotowanych projektach do usta
wy, które ministerstwo już dnia 21. sty
cznia ma wnieść du Rady państwa, dono
szą dzienniki wiedeńskie kilka szczegółów. 
Ministerstwo przygotowało już projekta do 
ustawy o reformie podatków. Podstawą 
tych projektów jest system repar! ycyjny. 
Dotąd wydatki państwowe mniej więcej 
sposowagió cu» dochodów, a gdy tych nie 
starczyło, aaciągano kredyt. Nowa reforma 
podatkowa ma porządek ten zmienić aby we
dle wydatków rozkłdać zawsze podatki 
każdoroczne, podwyższając takowe za ka- 
sdym ranom, ilal-n. <-■<!> ...j-J-*-'- 1
"ksza. Nie byłoby więc ani stałego podatku 
eruntowego ani domowego, ani dochodowe
go i zarobkowego, lecz ćoroku podatek 
byłby zmienny. Gdyby ten system p» 1111-

na wartość wszelkiej własności nieiucho 
mej. W Anglii, aby ustalić wartość wszel
kiej własności nieruchomej podatki od niej 
sa zawsze stałe i niezmienne, i to jest
w ła śn ie  n a jz n a k o m itsz y  p rz y m io t opodat- y ła sn ie  i, ł  - .Doświadczenie uczy,

ł ™ s  » s ,

datków, to z a w r  wydatki z każdym ro
kiem rosną, a / 1? sa-meni rosną i podatki. 

Oprócz ^  juz podatków, pro-

jek t p. ministra finansów zawiera nowy 
podatek, tak zwany podatek rentowy. 
NV ogóle z całego projektu reformy po
datkowej widać, że głównie idzie o podnie
sienie podatków, które zapomocą reformy 
podatkowej ma być osiągnięte. Gdzienieg
dzie nowa ta reforma sprowadzi istotnie 
dla niektórych osób małe zmniejszenie po
datków. ale w ogóle nastąpiłoby podwyż
szenie.

Ożyli p. minister finansów w stoso
wnej chwili wnosi swój projekt, bardzo 
wątpimy. Państwo zaciąga 80 milionów 
pożyczki dla ratowania handlu, przemysłu 
i rolnictwa, które w skutek krachu mocno 
podupadło; czy w takiej chwili można pod
nosić podatki?

Z siedmnastu zapowiedzianych pro
jektów do ustawy wyznaniowej, minister 
oświaty i wyznań, ma wnieść tylko cztery, 
które są już wygotowane. Między temi 
czterema pierwsze miejsce zajmuje ustawa 
o prawie patronatu. Dzienniki wiedeńskie 
piszą, iż ministerstwo prawo patronatów 
proponuje przenieść na konsystorze i bi
skupów, a domagają się. ażeby tego nie 
czyniono, lecz prawo patronatu przenie
siono na państwo, a więc, aby z księży 
zrobiono urzędników państwowych. U nas 
w kraju jest opinia przeciwną jednemu i 
drugiemu. Jeżeli prawo patronata ma być 
zniesionem, to niechże będzie oddanein 
parafianom, t. j. tym, którzy utrzymują 
kościół. Jest to najsprawiedliwszy sposób 
załatwienia tej kwestji, jeżeli w ogóle 
zmiana jaka nastąpić ma.

Mybyśmy byli przeciwko wszelkiej 
zmianie. Prawo patronatu należy u nas do 
spadkobierców, osób, które errekcje i do
tacje księży i kościołów czyniły, a gdzie 
obecnie powstaje parafia i koscWf, tam 
prawo patronatu, i dziś nadawano tym, 
którzy kościół wybudowali i erekcje uczy
nili.

Lecz gdyby prawo patronatu w Ra
dzie państwa utrzymać się nie mogło i 
koniecznie je znieść miano, to nasi posło
wie głosować powinni za oddaniem tego 
prawa gminie wyznaniowej.

Wielkiego hałasu narobiły dzienniki 
wiedeńskie z powodu oporu ministra o- 
świntv v.v7Ppjwko przywołaniu do komisii 
ministerialnej prot. Maasena. Komisja za
proponowała tego profesora wezwać jako 
rzeczoznawcę w sprawach kanonicznych. 
Dr. Stremayer temu się oparł z powodu, 
iż prof. Maasen przeszedł do starokatoli- 
cyzmu.

Dzienniki centralistyczne podnoszą, że 
ministerstwa nie mogąc utrzymać upowa
żnienia z góry do wniesienia projektu in
nych ustaw wyznaniowych, jak np. o ślu-

cywil?yclK życzy sobie, ażeby te pro- 
jek ta  wyszły z irficjątywy samejże Izby. 
l)ąją one tem uo poznania, ie, w takim
razie ministerstwo użyje wszelkich If-od- 
ków, ażeby wyjednać dla tych ustaw sank
cję cesarską. Zdaje nam się, iż zlą przy
sługę robią te dzienniki ministerstwu ta-

pKłosie tygodniowe.
, . i  władz wykonawczych we Lwowie i 

^.ie w cale nie przeszkadza rządowi. To 
istn ieć powinno i w powiatach. Jak po- 

saJta teorja fałszyw a o konieczności jedno- 
władzy w ykonawczej. Skutki tej teorji. 

fctycje o nadanie W ydziałom powiatowym  
whidzy wykonawczej. Czynności sejmowe. W y 
bory do Rady m iejskiej i usiłow ania jednej 
koterji, aby sobie zabezpieczyć wybór. Ode

zwa do wyborców.)

Lwów. mający osobny statu t miejski, 
przez to samo stanowi osobny okręg po
w iatow y, ma własną radę okręgową szkol-

,rada miejska jest zarazem i Rada 
powiatową. M agistrat lwowski jest oprócz 
tego urzędem powiatowym dla Lwowa, a 
rząd domaga się od lat dwu, ażeby miasto 
i całą policję wzięło na siebie. M agistrat 
lwowski, jako organ Rady miejskiej ma i 
władzę wykonawczą, tak w sprawach, 
które gdzieindziej do Rady i Wydziału 
powiatowego należą, jak i w sprawach, 
które gdzieindziej należą do urzędów po
wiatowych. Tak samo ma się rzecz i z 
Krakowem, i tak samo byłoby i w każ- 
dem innem mieście w Galicji, któreby uzy
skało osobny statut miejski. A chociaż au
tonomiczne władze lwowskie i krakowskie 
h°siadają władzę wykonawczą, nic to nie 
Przeszkadza  ̂c. k. rządowi krajowemu w 

czynnościach. I owszem ułatwia mu 
litv° właslia- działalność. W sprawachpoinyczj1ycll ma ten rząd organ wykonaw- 

iCZy, , k- dyrekcji policji lwowskiej i 
krakoń s iej, j njkt nie narzeka na dua
lizm włąaz WyiconaW(.ZyCi1 we L wowje j 
Krakowie.

Zkądże pierze, że ilekroć podnie
cona jest kwespa 0 j)0trzebie nadania i 
Wydziałom poWiatowym wJa(lzy wykonaw
czej w ich zakresie, p0dnoszą się głosy,
: taki dualizm k ' ;*4z wykonawczych
^tnieć nie może? ' ^ istnieje iuż

Lwowie i w Krakowie! z resztą w| a(jza 
j^ykonawcza nigdzie w zadnym pra ju nie- 
l °hcentruje się w jednym ręku. w iSZędzie 
' dwie. trzy lub cztery władze wyko- 
^Wcze, tylko że każda ż nich swego za- 
J ? Su jedynie pilnuje. Sądy mają swoją 

msną władzę wykonawczą, administracja

finansowa swoją w łasną, a w ładze polity
czne swoją. A więc i wydżiały powiatowe 
w swoim zakresie mogą mieć w łasną w ła
dzę wykonawczą, i to w niczem nie może 
przeszkadzać innym władzom wykonaw
czym. Przeciwnie skoncentrowanie w je- 
dnem ręku wszelkiej władzy wykonawczej 
dopieroby utrudniło ca łą  maszynę rządo
wą, zdezorganizowałoby sądownictwo i 
adm inistrację finansową, jak  obecnie p ara 
liżuje instytucję rad  i wydziałów powiato
wych, tak  że aż jeden wydział powiatowy 
zniewolony był postawić alternatyw ę? Albo 
nadajcie wydziałom powiatowym władzę 
wykonawczą w ich zakresie, albo znieście 
wydziały powiatowy.

Poruszyliśmy tę  sprawy w Pokłosiu 
tygodniowem z powodu, iż w upłynionym 
tygodniu poruszała ona umysły w sejmie 
i po za sejmem w mieście naszem  a naw et 
i na prowincji. Sa pewne frazesy, k tóre 
ciągle powtarzane, s ta ją  się niejako m a
ksymami , k tórych się potem już nie roz
biera, lecz jako pewniki przytacza. Takim 
frazesem było od r. 1845 orzeczenie pe
wnego starego biurokraty, przy uchw ala
niu ustaw y gminnej i powiatowej w ygło
szone, że dwie w Ja tk ę  wykonawcze w po
wiecie obok siebie istnieć nie mogą, bo 
byłby to nie rząd, lecz bezrząd. 1 temu 
apodyktycznemu chociaż najbezpodstaw- 
niejszemu tw ierdzeniu wszyscy w komisji 
i wr sejmie tak  uwierzyli, że przy uk łada
niu ustaw y powiatowej zaniechali zupełnie 
wszelkiej myśli nadania W ydziałom  powia
towym władzy wykonawczej w ich zakre
sie, chociaż innych sejmach inaczej so
bie postępowano i W ydziały powiatowe 
posiadają tam  władzę wykonawczą. A na
wet w iara w tę fałszyw ą maksymę sta ła  
się tak  silną, iż pomimo niepomyślnych 
skutków ztąd wypływających, pomimo ku- 
lejącąj działalności W ydziałów  powiato
wych, unikano starannie wszelkich wnio
sków i petycji o nadanie w dodatkowej u- 
stawie W ydziałom powiatowym władzy 
wykonawczej. Uważano to jako bezsens, 
jako  sparaliżowanie wszelkiego rządu, ja
ko instytucję nieracjonalną! I  tym trybem  
idąc doszło się do tego, że jako  najlepsze 
remedjum uważano okólnik nainiestniczy do 
starostów  powiatowych, zalecający tymże 
chętne, uprzejme i sprężyste wykonywanie 
postanowień W ydziałów powiatowych, ile

kiem wywnętrzaniem, podają je bowiem 
w podejrzenie, iż chce wywrzeć uchwałą 
Rady państwa presję na koronę.

Lecz podobno w innym celu w ten 
sposób wywnętrza się dziennikarstwo cen- 
tralistyczne: chce ono podobno ośmielić 
Izbę do wzięcia inicjatywy w tej sprawie 
i przedstawia ministerstwo jako życzące 
sobie tej inicjatywy. Wogóle najprawdo
podobniej na polu ustaw Wyznaniowych 
.przyjść może do starcia między większo
ścią Izby a ministerstwem.

U góry drakoniczne postępowanie rzą
du pruskiego z duchowieństwem katoli- 
ckiem, i solidarny opór całego duchowień
stwa przeciw wyznaniowym ustawom ma
jowym budzi obawę, iż w Austrji wskros 
katolickiej podobne ustawy wywołałyby o- 
pór jeszcze zaciętszy i rozbiły państwo. 
A nawet polityka zewnętrzja Austrji wy
maga ażeby nie chwytano 6ię tych kro
ków, które przedsiębiorą Prusy u siebie. 
W całych Niemczech między katolikami 
budzi się sympatja dla katolickiej Austrji 
a niechęć ku niemieckiemu ipocarstwu.

Maż Austrja nie korzystić z tego i 
starać się wzmocnić Prnsy rzuceniem się 
w taką samą politykę kościelną jak tamte?

A gdy już mowa o duchowieństwie, 
musimy wspomnieć o przykrtm położeniu 
duchowieństwa u nas w Galiji.

Jeden z księży pisze <R nas co na
stępuje :

„Jeszcze 11. kwietaia lł-73 uchwaliła 
Wysoka Rada państwa zapuuugę dla du
chowieństwa, a Najj. Pan p’zy zakończe
niu Rady w mowie swej trmowej raczył 
wynurzyć swą radość i zadowolenie z po
wodu tego, ie  Izba posłów przyczyniając 
się do hojnego wyposaienu urzędników, 
nie zapomniała tożsamo o dichowieństwie, 
by choć w części ulżyć los<wi > tegoż. W 
miesięcu czerwcu zr. na rOJkaz konsysto- 
rza podaliśmy się o tę zaponogę, dziś już 
3. stycznia 1874, dziewięć niesięcy od za
padłej uchwały z górą minęło, a o zapo
modze ani słychu. Qui citi dat, bis dat, 
mówi stare przysłowie, bo ia  cóż przyda 
się chleb człowiekowi, jeśli tenże z głodu 
już um arł? Zresztą, jeślizAjomoga ma być 
rzeczywiście zapomogą, oieli w czas bę
dzie dana. Kolbuszowie i  w Kaczanów- 
ce księża literalnie z pow*du głodu i nie
dostatku się obwiesili."

„Znając tedy dobre clięfi szanownej re
dakcji, jak  każdą słuszną i sprawiedliwą 
sprawę bierze w swą obroię, upraszam by 
szanowna redakcja raczyła sprawę uchwa
lonej w r. 1873 zapomogi duchowieństwu 
publicznie w kolumnach dziennika swego 
podnieść i zainterpelować vładze dotyczą
ce, co się z tą  zapomogą stah? może ją  kracu 
wiedeński pochłonął. Niechby udzielili 
przynajmiej rezolucję, że n ic  n ie  dadzą, a 
tegc w a r c iśm y  p rzyn ajm n ej za stemple, 
wydane na prośbę i alegati. Gdy dla C. k. 
urzędników uchwalonym zestal tak zwany 
„Theuerinigsbeitrag", a wnet już 1. nastę
pnego miesiąca wszyscy >0bierać go za

częli z c. k. kasy, gdy się urzędnik o za
pomogę poda, a już w przeciągu 8. najdalej 
14 dni takową pobiera, a tu aż przykro 
się robi, tak nieoględnie postępują ciż sami 
urzędnicy z nami."

Z innego znów miejsca piszą nam: 
„Nie tajnem jest, że dziś z dniem każdym 
czem raz to cięższe czasy nadchodzą. W 
dzisiejszych czasach duchowieństwo od rzą
du ani od kraju wsparcia spodziewać się 
niemoże. 1 dziennikarstwo, które , w niebo- 
głosy krzyczało i domagało się podwyż
szenia płac dla urzędników, w sprawie du
chowieństwa nietylko że upornie milczało, 
ale owszem powtarzało za rządem ową u- 
lubioną piosnkę, że dla braku funduszów 
nie można przyjść w pomoc duchowieństwu, 
aczkolwiek fundusz religijny* duchowień
stwa łacińskiego był niegdyś bardzo zna
czny, lecz został zmarnowany; a nawet 
fundusz ten, jaki pozostał, *dla duchowień
stwa obrządku łacińskiego, byłby zanadto 
dostateczny, gdyby go rząd nie był sku
mulował i jego funduszem tyle tysięcy 
ruskich księży, którzy prawie żadnego fun
duszu niemieli, nie opłacał.

Lecz fakt jest faktem. Fundusz reli
gijny znikł i dziś egzystuje tylko nominal
nie na papierze. Potrzeba więc, ażeby du
chowieństwo nasze poczęło samo o sobie 
mjśleć. i starało sie stworzyć dla siebie 
fundusz potrzebny, ażeby biedniejsi księża 
przynajmniej na wypadek słabości, kale
ctwa lub innego .jakiego nieszczęśliwego 
w ypadku,. paogli mieć zapomogę skuteczną 
i rychłą, me talfą, jakiej rząd udziela, i na 
k tórą rok lub więcej czekać trzeba. Ku te
mu celowi potrzeba, ażeby duchowieństwo 
nasze zawiązało Towarzystwo wzajemnej 
pomocy. Nieda się zaprzeczyć, że są pre- 
bendy w obrządku naszym nojnie wyposa
żone, mnóstwo naszych prałatów siedzi na 
kapitałach, z których po ich śmierci zło
dzieje obfity połów będą mieli, lub takowe 
rząd zagarnie; otóż ci mogliby i powinni 
jakąś cząstkę tych kapitałów i dochodów 
swoich dla wspólnego dobra swych kole
gów biedniejszych, na fundusz zakładowy 
ofiarować, a i każdy najbiedniejszy kapłan 
chętnie zapłaci rocznie 5 lub 10 złr., z 
czego z czasem utworzyć się może fundusz 
znaczny, z którego biedniejszy kler czer
pać może prawdziwą i skuteczną zapomogę 
i biedny wikary nie mając dutka przy du
szy. nie będzie przymuszony zastawiać się 
u żyda na lichwę na podróż, gdy się kon- 
systorzowi podoba przenieść go o jakich 
2 0  lub 30  m il n a  inną  p o sa d ę .

W szak dziś urzędnika gdy przenoszą, 
plącą mu koszta podróży, wynagrodzenie 
za uszkodzone mebli, dają przynajmniej 
trzymiesięczny forscliuss — a tu ksiądz 
swym kosztem nie mając żadnych zaso
bów musi podróż na miejsce przeznacze
nia swego odbywać — a gdy przybył na 
miejsce czeka częstokroć 6 do 7 lub i 
więcej miesięcy bez pensji, nim mu na
miestnictwo zaasygnować raczy tych mi
zernych 200 zlr. Do utworzenia takiego

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE: Bióro łdm iniitraeji „Gazety Karodo- 

wej* przy ulicy Sobieskiego po^ liczba. 1*. (Jawniej 
ulica nowa liczba 201). A j e n c j a  d i  i e n  n i k ł e  
P i ą t k o w s k i e g o  nr. ». plac katedralny, W K I 
KOWIE: Księgarnia Józefr Czecha v  rynku, W PART- 
ZD, na oała Francję i Anglię jedynie pan pułkownik 
Kacakowski*. ruo de beasa artn 10. W WIEDNIU :.pp. 
Haasenstein et Yogler. ar. 10. Wahlfienhgasae i A. 
Oppelik W ollzeila *8. W FltANKFUEClE: nad Menem 
i Hambargu: p Haaseustein et Yogior,.

O g ł o s z e n i a  pnyjmują §ie za opłatę 6 
centów od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stęplowej 
30 ct. za każdorazowe umieszczenie.

Listy reklamacyjne nieopieczętowane ni* 
ulegają fraukowsniu.

Manusk/ypta drobne nie zwracają się l*cz 
bywają niszazone.

towarzystwa, potrzebnem jest zwołanie sy 
nodu dyecezjalnego. który według dekre
tu konsilium Tridentskiego, co trzy lat 
zwołanym byłby być powinien, a o któ
rym nikt nie pamięta, aby był kiedy zwo
łanym. Na takim synodzie dałoby się coś 
zrobić dobrego i dla kiera pożytecznego. 
Lecz aby to do skutku przyprowadzić, 
potrzeba silnego głosu — głosu trąby, 
bębna i kotłów, ażeby hierarchię naszą z 
jej uśpienia zbudzić, do czynnóści pobu
dzić, iżby wzięła w tym względzie inicja
tywę — a tym głosem powinno być dzien
nikarstwo krajowe.

Sprawy sejmowe.
x.

(Stan szkó-ł ludowych w latach 1872 i 1873).
Dokonująca się obecnie w kraju na

szym reforma wychowania publicznego, jest 
jedynym faktem, który zapewni trwałe 
wspomnienie naszej generaeji w daleką 
przyszłość — wspomnienie wdrięczne, bo 
nie tyle my, ile przyszłe pokolenia będą 
zbierały bogaty plon z naszych usiłowań 
w, tym kierunku. Organizacja szkół to naj
piękniejszy owoc naszego dość zresztą ja
łowego życia publicznego.

Ogłoszone właśnie sprawozdanie kra
jowej Rady szkolnej o stanie wychowania 
publicznego w kraju naszym w latach 1872 
i 187.3 przekornye, że sprawa ta  znajduje 
się na dobrej drodze; nagie szczegóły cy
frowe, przytoczone w raporcie, świadczą, 
że liczba szkół szybko pomnaża się w na
szym kraju, ich stan polepsza się pod ka
żdym względem, frekwencja ich coraz li
czniejsza, gruntownie wykształconych dy
daktycznie nauczycieli także ciągle przy
bywa, a u dawniejszych nauczycieli obja
wie się gorliwa dążność do przyswojenia 
sobie wyższego stopnia wykształcenia.

W szystkich publicznych szkół jest w 
naszym kraju 2.839, od której to cyfry po
trącić jednak należy 256 szkól nieczynnych 
z powodu braku nauczycieli. Jedna szkoła 
wypada na 2.275 mieszkańców, a około 
3.000 gmin niema jeszcze własnych szkół. 
W porównaniu jednak z zeszłorocznem 
sprawozdaniem Rady szkolnej przybyło o- 
becnie 80 szkół nowych, 38 szkół rozsze
rzono do większej liczby klas, a 164 szkół 
jest takich, w których podwyższono upo
sażenie nauczycieli.

Niesystemizowanych szkól parafialnych 
jest jeszcze 524, systemizowanych jedno- 
klasowych 1.907, szkół o dwóch nauczy
cielach 85, szkól wyłącznie męzkich 68, 
wyłącznie żeńskich 63, mięszanych 2.508.

SześcioklasowTe szkoły wydziałowa 
weszły w życie w Śniatynie, Sokalu, Wie
liczce, Bełzie, Przemyśla, Samborze, Tar
nowie i Nowym Sączu.

W szystkich posad nauczycielskich jest 
3.347, dotacja ich dosięga lub przewyższa 
oznaczoną w ustawie minimalną kwotę złr. 
SOO rocznej płacy, tylko w 700 wypadkach, 
zaś 2.649 nauczycieli pobiera mniej niż 300

kroć się takowe o to wykonywanie do nich 
zgłoszą! Lecz że ludzie są ludźmi, a staro
stowie również ; że okólnii, urzędowy zwy
kle tylko na razie jest przestrzegany a 
potem idzie w niepamięć, ż« dalej biuro
kracja chociaż na chwilę przycupnie, za 
wsze potem podniesie głoyę, i swoje jak 
przedtem robić będzie, więc okazało się, 
iż Wydziały powiatowe łez władzy wy
konawczej w swym ręku są na łasce sta
rostw, więc bardzo nuJo zdziałać mogą.

Licząc na to upowszeehnione przeko
nanie, centralistom oddaiu prasa, zaczęła 
wszelkieini sposobam. podkopywać w opi 
iiji autonomiczne władze, aż w końcu gdy 
się zdawało, że ta  opinja dostatecznie jest 
przygotowaną, w skutek wskazówek z W ie
dnia, użyto klubu postępowego do wystą
pienia z projektem, znoszącym zupełnie 
władze autonomiczne, Wydziały powiato
we i W ydział krajowy.

I dopiero gdy ten wrzód centralisty
czny pękł i taka brzydka się z niego wy
lała ropa, spostrzegli się ludzie dobrej 
woli, do czego te wszystkie szczwania na 
władze autonomiczne dążyły!

Przeciwko petycji, w imieniu nieistnie
jącego klubu postępowego wniesionej^ po
dano do sejmu kontrpetycję, w  której bar
dzo liczni obywatele proszą nie o zniesie
nie władz autonomicznych, lecz przeciwnie,
0 nadanie im władzy wykonawczej w ich 
zakresie. Petycję tę, na wniosek posła 
Aleksandra Jasińskiego, prezydenta miasta 
Lwowa, odczytano w sejmie. A że i dr. 
Ziemiałkowski cofnął wniosek swój, przy
wieziony z Wiednia, o zniesieniu władz 
autonomicznych (widząc niezawodne niepo
wodzenie jego), więc i myśl zwinięcia W y
działów powiatowych i krajowego, pogrze
baną została szczęśliwie i oby więcej nie 
zmartwychp o wstała! Usiłuje ją  jeszcze tu
tejszy organ ministerjalny poruszyć i wzy
wa Wydziały i Rady powiatowe i miejskie, 
ażeby podawały do sejmu prośby o uśmier
cenie władz autonomicznych, ale żaden 
W ydział i żadna Rada powiatowa ani 
miejska, za jego głosem nie pójdzie!

W przeszłym tygodniu było kilka po
siedzeń sejmowych, ale komisje nie przy
gotowały wuioskńW ustawodawczych, bo 
świętowały wraz z całym sejmem, więc 
tylko dwie ustawy uchwalono : hypoteczną
1 etat nowy urzędników Wydziału krajo

wego. Po świętach unickich zaledwie kil
ka będzie posiedzeń, więc zapewne czyn
ność sejmowa ograniczyć się będzie mu
siała do uchwalenia jedynie budżetu na 
rok bieżący.

Rada miejska lwowska aż dwa w u- 
biegłym tygodniu odbyła posiedzenia. 
Pierwsze było krótkie, bo jednego z refe
rentów nie było na posiedzeniu, ale pomi
mo tego bardzo ważne. Jest pewna kote- 
rja w Radzie miejskiej, która .bądź co 
bądź nietylko zabezpieczyć sobie pragnie 
mandata radzieckie przy bliskich wybo
rach, ale radaby większą część inteligen
cji wyrzucić z niej, a swojemi zwolennika
mi zapełnić całą Radę. Więc postawiła 
naglący wniosek w Radzie, aby wybrać z 
Rady miejskiej komitety któryby się zajął 
wyborami do Rady miejskiej, powołując 
się na przykład dawniejszych Rad, które 
przy swoim schyłku robiły to samo. I 
nikt nie znalazł się w Radzie, któryby 
wnioskodawcom niestosowność tego pro
jektu wykazał. Pomijając okoliczność, że 
dzisiejsza Rada jest pierwsza prawdziwie 
autonomiczna, więc na przykład dawnych 
Rad powoływać się co do wyborów nie 
powinna, to już sam projekt wyboru ko
mitetu z Rady miejskiej teraźniejszej do 
kierowania wyborami do przyszłej Rady 
jest unicum w parlamentaryzmie. Zdarza 
się często, że pewne stronnictwo parla
mentarne, przy schyłku kadencji, wybiera 
komitet do kierowania wyborami przyszłe- 
mi, aby sobie i swoim stronnikom zabez- 
Dieczyć mandata, lecz dzieje się to w klu
bach tych stronnictw, prywatnie, poza sej
mem czy Radą, a nie urzędowo, nie przez 
uchwałę całego ciała reprezentacyjnego, i 
nie z wyboru całej reprezentacji. Przeciw
ko takiemu narzucaniu urzędowemu sobie 
kierownictwa przy wyborach powinni wy
borcy zaprotestować gdy zgromadzenie wy
borców będzie zwołane! Tem narzuceniem 
urzędowem kiorownictwa wyborcom dzieje 
się zawsze, że jedna i ta  sama koterja 
przechodzi z jednej Rady do drugiej i za
wsze jest wszechwładną. Gospodarstwo 
miejskie nigdy tym trybem idąc, nie może 
się podnieść. A wiemy już dokładnie do 
czego to gospodarstwo doprowadziło. Ko
terja ta nie chcąc przed wyborami kom
promitować się w opinii wyborców, od- 

• wieka ciągle uchwalenie budżetu na rok

1874. ażeby wyborcy po nałożeniu na nich 
bardzo uciążliwego podatku gminnego, 
którego dotąd nie płacili, oburzeni na jej 
gospodarstwo, nie pominęli jej przy wy
borach.

A cały prawie wyborczy komitet, wy- 
brany przez Radę miejską przeszłego po
niedziałku, składa się z samych prawie 
członków tej koterji. Umówiła się ona na
przód między sobą, przyszła w komplecie 
na Radę z swoim projektem — i przepro
wadziła uchwalę i wybór po swej myśli. 
I już Szomer Izrael porozumiewa się z tą 
koterją i z tym komitetem, przyrzekając 
iść z nim zgodnie nb. jeśli panów Lówen- 
steinów i Kohnów i Byków postawią na 
liście kandydatów, a wszelkich przeciwni
ków Szomer-Izraela wykluczą!

Gdy zgromadzenie wyborców będzie 
zwołane, powinni jak najliczniej zebrać się 
wyborcy. Dopokąd nie było podatku gmin- 
nego, mało wyborcy troszczyli się wybo
rami do Rady miejskiej. Ale teraz gdy u- 
ciążliwy podatek gminny już na ten rok 
Rads ma rozpisać, (podatek, który każdy 
od czynszu za mieszkanie uiszczać ma), tó 
już sprawa wyborów do Rady miejskiej 
powinna zainteresować każdego wyborcę. 
Dodać do tego należy, że miasto w tym 
roku ma zaciągnąć półtoramilionową po
życzkę, od której znowu procenta wybor
cy opłacać będą.

Pożyczka półtora milionowa! co za 
piękna pespektywa dla niektórych ra
dnych, co to w tajnej spółce z innymi lub 
pod formą swych czeladników tak łapczy
wie garną się do przedsiębiorstw miey- 

• skicli! Co za piękne pole się dla nich o- 
tw ieral Ile to budów, ile przedsiębiorstw 
nowych za półtora miliona przeprowadzać 
będzie miasto ! Otóż takiego to rodzaju 
radnym najwięcej zależy na tem, ażeby 
przy teraźniejszych wyborach i sami we
szli znowu do Rady miejskiej i cala ich 
koterja, która ich zawsze na ślepo popie
ra, i ażeby w ogóle takich tylko kandvda- 
tó w wp r o wadzić d o Rady. którz^ im opo
zycji żadnej robić nie będą !

Dla tego baczność, wyborcy! dopilnuj
cie swych praw, dopilnujcie wyborów, bo 
jak tego nie uczynicie, to i sana1 aa to 
niedopilnowanie się własną odpowiecie 
kieszenią, i dobro miasta wiele na tem 
ucierpi!



: złr. płacy Z fimdupfu złr. 150.000, Które 
sejm oddal Radzi" szkolnej do rozporzą- 

v dzenia na cele szkolne, użyto w roku bie
żącym na poprawienie położenia materjal- 
nego nauczycieli ludowych 55.000 złr. tak, 
że 480 zdolniejszym nauczycielom dopeł
niono plącę do 250 lub 300 zlr., zaś na r. 
1874 preliminuje Rada szkolna na cel ten 
z funduszów krajowych 114.200 złr

Ogólną kwotę, pobieranych w rb. przez 
nauczycieli wynagrodzeń ocenia Rada szkol
na na 058 000 złr. przeciętna płaca jedne
go nauczyciela wynosi więc zlr. 203 49 c l, 
tj. o zlr. 22 ct. 82 więcej jak w okresie, 
objętym zeszlorocznem sprawozuaniem.

Budynki szkolne stanowią także jedną 
ze słabych stron naszego szkolnictwa. Bu
dynków, znajdujących się w. dobrym sta
nie. jest zaledwie 861. miernie tjlk o  odpo
wiada swemu celo,tu 1.073 budynków, a w 
zupełnie ziyra stanie jest 617 zabudowań 
szkolnych; w 85 miejscowościach odbywa 
się nauka szkolna w mieszkalnych chatach 
włościańskich. Dzięki zapobiegliwości c 
kręgowych Rad szkolnych i inspektorów 
przybyło w tym roku 107 nowych budyn
ków szkolnych, stawianych po większej 
części zgodnie z wymogami hygieny i dy- 
da k tyki. Krajowa Rada szkolna wydala na 
subwencje dla gnnn na budowę szkół od 
czasu, k ialy  już oddano wyznaczony w rz 
na cele szkolne fundusz 150.000 złr. do 1. 
listopada br. kwotę 62.068 zlr. w. a.

Szkół dobrze zaopatrzonych w sprzę
ty i urządzenia szkolne jest 512, miernie 
zaopatrzonych 1242, a mających nieodpo
wiednie celom szkolnym sprzęty i urzą
dzenia jest 813.

Przyborów do nauki jest dostateczna 
liczba w 776 szkołach, w 1774 jest mało 
tych potrzeb, a leszta szkó I obchodzi się 
zupełnie bez tablic itp. przedmiotów, po
trzebnych do nauki szkolnej.

Księgozbiory istnieją przy 729 
szkołach.

W pcprzedniem sprawozdaniu mogła 
Rada szkolna wykazać tylko 591 szkół, 
zaopatrzonych w przybory naukowe — 
teraz jest ich już 776, a więc o 185 
więcej.

Ogólna liczba dzieci, do szkoły uczę
szczających wynosi 165.146 — więcej o 
9.131 niż wykazano w poprzedniem spra
wozdaniu. Gdzie istnieją szkoły tam z ca
łą  energią przymuszano rodziców do posy
łania dzieci do szkoły, tak ; że grzywny, 
nakładane z tego powodu na rodziców 
wyniosły w niektórych okręgach szkol
nych 2 — 4000 zł. lecz pomimo to ze 
wszystkich dzieci znajdujących się w myśl 
ustawy z dnia 2. maja b. r. w wieku 
szkolnym, uczęszcza do szkoły tylko 
38prc. \ ż  do czwartej klasy doprowadziło 
naukę zaledwie 5463 uczniów i uczennic.

W  minionym roku było w czynnej 
służbie ogółem 3043 nauczycieli i nauczy
cielek — o 19 więcej niż w roku poprze
dnim. W rzeczywistości pizybylo jednak 
więcej sił nauczycielskich, ale przybywa
jący nauczyciele musieli być użyci do za
pełnienia luk, powstałych pi zez śmierć, z 
powodu wybrakowania zupełnie iliezdol 
nycn nauczycieli i emigracji nauczycieli na 
Szlązk, gdzie lepiej pła^ą.

Pod względem kwalifikacji mamy 9z4 
nauczycieli i nauczycielek z kwalifikacją 
wyższą — tj. do szkół miejskich co naj
mniej 4klasowych, 1323 z kwalifikacją niż 
szą czyli do szkół wiejskich, a 796 bez 
wszelkiej kwalifikacji.

Sześć seminarjów męskich liczyio o- 
gółem 236 uczniów, trzy żeńskie semina- 
ija nauczycielskie 271 uczennic. W męskich 
seminariach frekwencja z m n i e j s z  y 1 a 
się w porównaniu z rokiem poprzednim, 
pomimo że przybyło trzy nowe zakłady 
tej kategorji.

Zdało egzamin dojrzalośei 48 kandy
datów i 54 kandydatek — egzamin wy
padł ł odznaczeniem n 15 kandydatów a 
u 22 kandydatek.

Dla dopełnienia wykształcenia dawniej 
szych nauczycieli urządzano dla nich ko
sztem 20.000 zł. kursa wakacyjne w czte
rech seminarjacli, z których korzystało 
przeszło 200 nauczycieli. Za 4000 zł. za
kupiła Rada szkolna dzieł naukowych 
rozmaitej treści dla nauczycielskich biblio
tek okręgowych. Z Kui su nauki rolnictwa 
w Bublanacli korzystało 50 nauczycieli, a 
20 nauczycieli z kursów weterynaryjnych 
w Gródku i Jarosławiu.

Sadownictwa uczono w 769 szkołach 
ludowych, pszczelnictwa w 318, gimnasty
ki w L15, rysunków we wszystkich szko
łach miejskich a nawet we wielu wiej
skich, a śpiewu wszędzie, gdzie nauczyciel 
mógł doń jako tako dzieci wkładać.

Czynność władz szkolnych jest obe
cnie skierowaną przeważnie do tego, aby 
o ile możności poprawić stan istniejących 
szkół, co wedle nakreślonego planu doko- 
nanem zostanie może z końcem r, 1875 
kosztem około jednego miliona zł., a po
mnażanie szkół musi teraz stać w drugiej 
linii, głównie z powodu braku dobrych 
nauczycieli.

Odpowiedź Wydziału krajowego 
na interpelację posła Gniewosza.

Dnia 20. grndnia wniósł p. Gniewosz 
interpelację do Wydziału krajowego w spra
wie zamknięcia rachunku funduszów kra
jowych za r. 1872.

Zaizuty, uczynione Wydziałowi krajo
wemu w tej interpelacji, dzielą się głównie 
na dwie części, a mianowicie:

A) pod względem formy zamknięć ra
chunkowy cn ;

B) Fod względem gospodarki fundu
szami krajowemi*

W szczególności zaś żąda interpelacja 
wyjaśnień następujących:

a) z jakich przyczyn w przedłożonych 
zamknięciach rachunków r. 1872 nie do
pełniono polecenia sejmu z dnia 9. paździer
nika 1871, ażeby zamknięcia rachunków 
układane były porządkiem budżetu wedle 
wzoru, przyjętego w zamknięciu rachuLko-

wem. jakie przez władze rządowe coro
cznie dla Rady państwa sporządzane bywa;

b) jaki jest rzeczywisty "stosunek ru
bryk przenośnych do rubrjk  budżetu, mia
nowicie, czy wydatki pierwszych poczynio
no naci wysokość kwot dla dotyczących ru
bryk oudżetu, ustawą nnrnso \vą dozwolo
nych ?

c) jeżeli tak jest. zkąd wzięto na te 
wydatki fundusze? lie  powzięto zaliczek, 
i z jakich funduszów, poć jaKiemi kondy
cjami?

.1) ile wynoszą io  teraz tego rodzaju 
długi i od nich odsetki?

ej czem usprawiedliwia się zaciągnię
cie tych długów', i jak zamyśla Wydział 
krajowy takowe pokryć ?

O dpow iedź .
A) Co do formy, {ad a)
.Tak świadczy sprawozdanie Wydziału 

krajowego o zamknięciu rachunkowem za 
rok 1871. przedłożone Wysokiemu sejmo
wi w r. 1872 użyto do tegoż zamknięcia 
wzorów, używailycn przez władze rządowa 
dla Rady państwa, co też przyznała komi
sja, wybrana w' r. 1872 przez Wysoki sejm 
do zbadania czynności Wydziału krajowe
go, a dotyczący ustęp sprawozdania tejże 
komisji brzmi -

„Wydział krajowy, jak świadczy su
maryczny " wykaz wydatków' i dochodów' 
krajowych i główne zestawienie majątku 
obrotowego wedle poszczególnych fundu
szów' za rok 1871, użył rzeczywiście w'zo- 
rówr dla władz rządowych przepisanych, i 
w 'ykonat l i t e r a l n i e  p o le c e n ie  W y- 
sc ,k iego  sejjjiu.mH

Zamknięcia rachunkowe za rok 1872 
sporządzone, są w zupełnie takiej formie 
jak za rok 1871; a zatem według wzorów 
przez wiadze rządowe dla Rady państwa 
używanych, i zawierają wszystko to, co 
wymieniono w interpelacji, a mianowicie;

1) wykaz sumaryczny wydatków; i do
chodów; 2) główne zestawienie wynik I ości 
majątku obrotowego wszystkich funduszów' 
(sum arjusz); 3) w'ynikłości kasowe wr ka
żdej rubryce wrydatków i dochodów, i po
równanie takowych z kw’otami budziłem 
uchwalonemi; 4) uzasadnienie wszelkich 
różnic, okazujących się z porównania wry 
nikłości każdej rubryki z kwotami budże
tu ; 5) sumaryczne zestawienie wyniki ości 
majątku obrotowego i zarodowego wszyst
kich funduszów krajowych z wykazaniem 
zaliczek, lokacji chwilowych, depozytów i 
zapasów' kasowych.

Oprócz powyższych zestawień według 
uchwalonej formy sporządzonych, dołączo
no do zamknięć za rok 1872 alegata za
wierające : aj szczegółowe rachunki zali
czek, depozytów' i lukacyj chwilowych; b) 
wykazy szczegółowe pozostałych z końcem 
roku depozytów' i zaliczek • u) wykaz za
ległości czynnych i biernych we< ług ru
bryk ; d) rachunek zaliczek zwrotnych od 
gmin za koszta leczenia w edług pow iatów ; 
e) wykaz uiszczonych zwrotów kosztów' 
leczenia od samopłacących.

Dołączenia powyższych wykazów, u- 
możiiwiąjących ścisłe zbadanie zamknięć 
rachunkowych, i ułatwiających pogląd na 
obrot fundzszów wio, wszystkich działach, 
nie invażal Wydział krajowy za narusze
nie formy przepisanej, lecz przeciwnie u- 
waża je za konieczne dla ułatwienia czyn
ności komisjom Wys. sejmu, któro wr roku 
1872 przymuszone były żądać dodatkow'0 
od W ydziału krajowego podobnych wyka
zów i wyjaśnień; we. wzorach bowiem rzą
dowych podaną jest tylko sumarycznie 
kwota wydatków i dochodów, budżetem nie
objętych również i szczegóły nałeżytości 
czynnych i biernych, wcale się w nich nie 
znajdują, któratc okoliczność spowodowała 
w loku upłynionym niezadowolenie komisji 
Wysokiego sejmu tudzież zarzuty i l  zapa
sy kasowe się nie zgadają.

Głównym powodem do tych zarzu
tów było to, iż nie przedłożono szczegó
łów, wyżej wspomnianych.

Przytoczonego w interpelacji wykazu 
dochodów i wydatków', pokrytych przenie- 
sionemi a z roku ubiegłego pozostałemi 
kredytami nie sporządzono, albowiem kre
dytów' dodatkowych na rok 1872 Wysoki 
sejm nie uelnvalił, przeto też żadnych kre
dytów nie przenoszono i w zamknięciu ra
chunkowem nie było potrzeby wyracho- 
wywać się z takowych,

C. k. rząd przedkłada za luk przed
miotowy tylko rachunek obrotów (Geba- 
rungs Rechnung) zaś dopiero w następ
nym roku przedkłada właściwe zamknięcie 
rachunków; zaś "Wydział kraj. obowiąza
nym jest składać zamknięcie rachunków 
zaraz po upływie roku przedmiotowego, co 
naturalnie odróżnia postępywanie i formę 
zaniknięcia i o czem sprawozdawca komi- 
Jji budżetowej podczas sesji _ sejmowej z 
dnia 6. grudnia 1872 wspomniał.

Dalszą różnicą w formie skl ulania ra
chunków jest, iż w rządowem zamknięciu 
rachunku jest wykazano, jaka kwrota przy 
każdej rubryce zrealizowaną została na 
rachunek lat ubiegłych a jaka na rachu
nek roku bieżącego, zaś w zamknięciu 
rachunkowem W ydziału kraj. nie można 
było i niezaehodzila potrzeba tego od- 
szczególnienia, poniewraż Wysoki jiejm do
piero uchwałą z d. 6. grudnia 1872 przy
zwoli! asygmow ać wydatki po upływie ro
ku przedmiotowego przez trzy miesiące, 
a realizować te asygnacje po koniec 
czerwca,

W roku 1872 nie asygnow'ano zatem 
ani zrealizowano nic na rachunek lat u- 
biegłych, tylko wszystko na rachunek ro
ku 1872, więc nie zachodziła potrzeba od
łączania wynikłości na lata upiynione i na 
rok bieżący.

Z wyżej powiedzianego wynika, iż 
W ydział kraj. nietylko wykonał polecenie 
wys. sejmu pod względem formy zamknięć 
rachunkowych, lecz nadto przedłożył wszel
kie szczegóły, które do objaśnienia tychże 
posłużyć mogą. Co się tyczy kwot zreali
zowanych w roku 1873 na laciiunek roku 
1872. Wydział kraj. nie w dział potrzeby 
wykazani? takowych oddzielnie od wyni
kłości z roku 1872, gdyż cała ogólna wy-

nikiość porównywaną bywra z kwotami 
budżetuwmiii, jednakowoż. dodatkowo te 
wynikłości mogą być w każdym czasie 
oddzielnie wykazane. (Dok. n.J
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B erlin  31. grudnia.
Pisma tutejsze nie mogą się dotąd u- 

spokoić nad postępowaniem frakcji naro
dowo- liberalnej przy debatach nad znanym 
§. 6 pro;,ektu o ślubach cywilnych. Na dniu 
18. grudnia zgodziła się ona na wniosek 
Richtera, a gdy dnia następnego wykazała 
się z przebiegli obiad potrzeba glosowa
nia pow tórnego nad tym samym przed
miotem, oświadczyła się przeciwko niemu. 
A zkąd tak nagła.'zmiana zdania? Trafnie 
wyraził się pod tym względem poseł 
Frentzel (postępowiec)’ na dniu 19. gru
dnia: „Panowie ci odebrali pewno od wozo- 
raj wskazówki z g iry .“ Źe tak było rze
czywiście. najlepszy dowód w tern, iż nikt 
twierdzeniu temu nie ośmieli) się zaprze
czyć. Jest to zaiste dziwny objaw parla
mentaryzmu; charakteryzuje on lepiej, ani
żeli długie wywody nięwolniczą zależność 
obecnego stronnictwa narodowego od rzą
du. Konsekwencja, bronienie zdania swć- 

— wszystko to jest podrzednem wobec 
wszechwładzy państwu. Myśl" tę objawili 
narodowoy już niejednokrotnie, "od osta
tniej mowy ks. Bismarka, przeciwko Ger
lachowi mogą na popafćie zasady swej 
nawet powragi cytowaó. PI tramnntanom 
daje wypadek Rn pożądaną sposobność do 
filipik i jeremiad.

Trzecie, czytanie prawa o ślubach cy
wilnych odbędzie się zaraz po ferjach. \V 
pierwszych dniach stycznia ma się zejść 
komisja delegowana przez stronnictwa li
beralne, aby do ostateczfch obrad przygo
tować materjaly. O ile" słychać, projekt 
wyszły z drugiego Czytania nie ulegnie, 
już odmianom, tylko na dawniejszy ^ 6 a 
raczej poprawię do §. 2. nie mogą się do
tąd wszystkie partje zgodzić. Izba panów 
która dawniej przećiw-ko wozelkim refor
mom liberalizm występowała, przyjmie 
nowe prawo z pewmoscią. ponieważ do 
niej od przeszłego roku bardzo wielu wyż
szych urzędników należyci rząd skutkiem 
tego większoścą głosów rozporządza. Jak  
się zdaje, publikacja, ślubów cywilnych 
nastąpi już w połowic lutego. Przyczynę 
tego pospieclu wykazuje bardzo trafnie 
tiuejsza Volks-?tfi, „Większa część oska
rżeń dzisiejszych przeciwko biskupom o- 
piera się na tern iż ustanaw iają duchownych 
do sprawmwana czynności kościelnych 
samowładnie, dioć czynności te według 
praw majowych są tylko urzędowemi i bez 
aprobacji rządu spiawowone być nie mo
gą. Skoro prawą o ślubach cywilnych i 
prowadzeniu reestrów ludności będzie pu
blikowanie, nie >ędą chrzty i śluby czyn
nościami urzędiwemi, ale raczej tylko pry
watnemu państwo wuęc nip. będzie, potrze
bowało ścigać cucho wieńslma niższego za 
pełnienie funkcja Ponieważ" zaś według 
konstytucji przestępstwa dawniejsze, jeże
li wyrok jeszczi nie zapadł,, wolno jest 
sądzić podług paw  świeżo powstających, 
przeto też i ibecne procesu przeciuko 
niższemu duch iwie ós'w-u będą co ipso u- 
morzone Przewiiienia biskupów' pozosta
ną same przez się karygodnemu i prze
ciw nim, ale też tylko .przeciw nim, będzie 
rząd występów'*; duchowieństwo podwła
dne. które obeciie cierpią musi bez winy 
i W' oczach ludtości katolickiej na „mę- 
czeńst\vo“ jest .skazanę* będzie uwolnione 
z okropnego poożenia swogo. Tak zyska 
rząd na powadzi, karząc tylko tych, któ 
rzy i ze czy  w 'iście zawinili. “

W braku ntwin politycznych zajmują 
się pisma tutejsze przeszłością pojedynczych 
fzloilków frakcji ultramontańskiej, prze
trząsają ich życie pryw'atne w' sposób od
razę budzący, i starają się uwiaczać ich 
zasługom obyw-a/elskim. Malinkrodtowi lip. 
przypominają, iż ,wtenczas kiedy był jeszcze rf 
liberalnym katolikiem i jako taki w re
prezentacji krajowej występował, był czło
wiekiem wesołego usposobienia, osobisto
ścią powszechnie iubioną i szanowaną, 
podczas kiedy cjbecnie żyje w odosobnie
niu, a czoło jeęo poorane zmarszczkami, 
świadczy o wew7n irznem niezadowoleniu ze 
siebie samego! Więcej jeszcze zajmują się 
Reichenspergerem. Zarzucają mu. iż pia
stując jeden z wyższych urzędów państwo
wych (jeżeli się nie mylę, jest on radcą 
apelacyjnym;, przeszedł ilo obozu nieprzy
jaciół kraju i kłim  zauaje dawnym swoim 
zasadom. W mowie, którą poseł ten uza
sadniał wniosek o zaprowadzenie wybo
rów bezpośrednich, nadmienił on, iż wpły- 
wrowi partji ultramontańskiej, na której 
„zdradę11 obecnie wszyscy powstają, przy
pisać należy ośw iadczen ie się Bawarji za 
poparciem Prus.w' r. 1870. Twierdzeniu 
temu zaprzeczają pisma stanowczo, przy- 
czem ciekawe szczegóły na jaw wycho
dzą, Okazuje się pomiędzy innemi, że 20. 
lipca 1870, a więc zaraz pi wypowiedze
niu wojny, znany Lasker i obecny prezy
dent Izby posłów Bennigsen, pojechali do 
Monachjum, aby na pojedynczych człon
ków' sejmu bawarskiego presję wywrzeć i 
spowodować ich . do głosowania za popar
ciem Prus. Jak o,-gana narodowców dowo
dzą, agitacji tej nie było nawet potrzeba, 
ponieważ większość sejmowa już sama 
przez się Prusom była przyjaźną. Rei- 
cliensperger bronił znów zasług swoich w 
listach otwartych do Avgs. AU. Ztg. —  

Szermierka ta, skierowań., przeciwko oso
bistościom, robi na umysłach bezstronnie 
sądzących jak najprzykrzejsze wrażenie.

Bezpieczeństwo życia i osoby ginie tu 
coraz więcej. Nagły rozw'ój Berlina od r. 
1866, a mianowicie ogromny napływ lu
dności z miast pomniejszych i wsi spro
wadził mnóstwo żywiołów, które, dopók1 
„krach11 przemysłu nie paraliżował, zn?j- 
dowały dostateczny a nawet wysoki zaro
bek. Obecnie, kiedy wre wszystkich kie
runkach głucha cisza panuje, tak iż np.

3600 pomocników', zajętych dawniej po 
kramach i bankach, jest bez zajęcia, kiedy 
setki robot,kików7 najrozmaitszych tylko 
bruk zbijać muszą, powtarzają się co 
chwila napauy uliczne. Tak napadniętym 
został w pierwsze święto Bożego Naro
dzenia kupiec cygar w samo południe, we 
własnym sklepie, który się do tego znaj
duje na jednej z najludniejszych ulic. Po
kaleczono go w najokropniejszy sposób, 
tak iż zapewne skutkiem ran odniesionych 
umrze* i zabrano parę set talarów, które 
miał przy sobie kv pugilaresie. Sprawców 
jeszcze nie wykryto. Gazety donoszą pra
wdę co dzień o morderstwach i pokalecze- 
niac.li tego rodzaju! — Najlepiej scharak
teryzował stan ten stolicy przed pól ro
kiem. jeden z radnych miasta (prawda, 
trochę zbyt lękliwy), oświadczając, że na
wet na  p o s i e d z e n i a  r e p r e z e n t a c j i  
m i e j s k i e j  c h o d z i ć  b ę d z i e  z r e w o l 
we r e m.  Policja tutejsza" dokłada wrszel 
kich starań, aby nieznośnemu stanowi te
mu koniec położyć, jak się zdaje, tymcza
sowo nie jest to jeszcze możebnein.

P ary ż  d. 29. grudnia.

C/o). Kto chce nabrać wyobrażenia o 
teraźniejszym stanie handlu i pracy w Pa
ryżu, niechaj rzuci okiem na dzienniki są
downicze. Znajdujemy tam obwieszczenia 
bankructw' w' ilości dotąd nieznanej. Na 
jeden dzień 26. grudnia Przypada 23 
bankructw' w Paryżu.

Gabinet. 24. maja założył sobie przy
wrócić „porządek moralny11, lecz to pewna, 
że pogorszył lnateyjalny byt, Francji. Szcze
gólnie od 20. listopada, ód czasu, kiedy 
mai szalkowi ł\Tnc-]\lahoiiow'i p rzed łu żo n o  
władze na lat siedm, nastąpił znaczny za
stój \r handlu i wr pracy, pojawił,- sb li
czne bankructwa. "Wkrótce bowiem prze
konano się, że monarchiści postanowili 
obrocići na własną korzyść sii dmiolelnie 
panowanie księcia Magwity. Trzy obozy 
moi.archiczne spiskują po dawnemu; ta 
tylko między niemi zachodzi różnica, że 
legitymiści jawnie dążą do s w e g o  celu, 
kiedy Orleanie i cesaiłcy skrjcie prowa
dzą knowania.

Zwolennicy monarchji „z hożej łask i11 
otw-arcie zbierają podpisy na korzyść Hen- 
ryka y .; kapitaliści zniewalają do tego 
swoich dłużników, właściciele ziemscy 
przymuszają dzierżawców' swmich, a pa
sterze duchowni wywieiąją silny wpływ 
na owieczki swoje. Legitymiści groźba 
zebrawszy podpisy, dowodzą przed catym 
światem,_ że Francja wskroś" jest przejęta 
ni on ar chją tradycyjną.

Tajemne działania Orleanów' i bona- 
partystów- wywierają szkodliwy wpływ' na 
materjalną stronę kraju. Kupcy, przedsię
biorcy. fabrykanci, będąc niepewni jutra, 
zawieszają swrą czynność, albo ją ograni
czają dc szczupłych rozmiarów, "a przez 
to cierpi mnóstw-o osób. — szerzy się nę
dza, żebracy mnożą się, jak grzyby po 
deszczu.

W iM ok rtltrtTińw nirtnnvf.ilipwirrpli iw w a -  
luje przykre uczucie. Jakże nisko upadli 
monarchiści! Denuncjiiją slehje nawTząjem 
przęd światem... Niedawno dowiedzieliśmy 
się, z pism legitymistów o usiłowaniach
orleanów', skierow-anych ku wywróceniu
teraźniejszego gabinetu. Ks. d'Auditfret-
Pasąuier. najgorliwszy poplecznik partji 
orleańskiej, miał wejść do m in is te r s tw a
wojny, objąć część administracyjną, a ks. 
(1’Aumalf poruczyć w niem władzę wojen
ną. Orleanie mając w' rękach swtóc.h silę 
zbrojną, lalwo mogliby dokonać zamachu 
na własną korzwść, bez względu, czy for
ma rządu zwałaby się „ le p u b lik ą  k o n se r 
watywna-1 czy te ż  „m on arch ią  rewolucyj
ną11, jak' to legitymiści zwyKli mianować 
kvólestw o konstytucyjne.

Orleaniści znowu denuncjiiją bonapar- 
tystów' wręcz powiadając, że ód 24. maja 
stronnictwo cesarskie znacznie się wzmo
gło. „Przezorne umysły — wołają orlea
nie — zaczynają mocno się niepokoić 
W'zrostem stronnictwa, które, jak mniema
no, zostało na zaw'sze pokonane wr Bor- 
deaux.11

Nareszcie bonapartyśoi z błotem mię- 
szają orleanów’. Oto macie próbkę k l-aso- 
mostwa, używanego przez cesarskich stron
ników7. Lc Pays  mówiąc o partji orleań
skiej, odzywa się w te słowa: ", Marszałek 
obowdązany względem Francji i wyglądem 
siebie samego nie pozw-olić się zniweczyć 
nędznem i lnl,rygami ludzi, zawsze goto
wych dla osiągnięcia tronu, wprzódy zdra
dzić sw-ą rodzinę, a potem  p ośw ięcić oj
czyznę...11

A powiadają, że +ylko pisma republi
kańskie nie umieją miarkować się w mo
wie !...

Wczoraj Paryż był świadkiem wspa
nialej manifestacji. Tłumy narodu pospie
szyły na pogrzeb Franciszka Hugo, syna 
W iktora. Osiwiały poeta, zgarbiony pod 
ciężarem boleści, pieszo postępował za 
zwłokami ulubionego dziecka. W przeciągu 
niespełna trzech lat, W iktor Hugo stiaoil 
dwóch synów. Paryżanie  zrozumieli boleść 
jego i okazali mu najgłębsze współczucie.

Pogrzeb byl bezwyznaniowy; nad gro
bem zmarłego przemówił Ludwik Blanc, 
weteran demokracji francuskiej, towmrzysz 
wygnania i serdeczny przyjaciel W iktora 
Hugo.

Oddanie ostatniej posługi Franciszko
wi Hugo z pominięciem kościoła i obrząd
ków religijnych, wywołało oburzenie wr tu- 
tejszem duchowdeństwde i w ludziach wie
rzących. Jak  ongi L a  Gazeitc dc France, 
oceniając nowe utwory W iktora Hugo, na
zwała je „•Sedanem poezji francuzkiej11 tak 
i dzisiaj pisma klerykalne _ legitymistyczne 
me zaniechają rzucić nań powtórną klą
twę. Przy tej sposobności wypada nadmie
nić, że artykuł, po polsku napisany o Re
danie poezji francuskiej, jest wrzięt,y z przy
toczonej tu gazety. Nietylko warszawskie 
pisma pozytywnie, ale i niektórzy profeso
rowie wszechnicy krakowskiej umieją zrę
cznie korzystać z dzienników francuzldeh.

Wspomniawszy o pismach klerykalno-

legitymistycznych. nie możemy pominąć li
stów7 pasterskich. femi czasy przez bisku
pów7 fiancuzkich wystosowanych do wier
nych. Opierają się one poniekąd na osta- 
tniej emyklice papiesaiej, gromiącej rząd 
wjoski. j. lektore z tych listów odznaczają 
się gwałtownością, wkraczając w dziedzi
nę polityki. Pewne dzienniki, "jak J o u r n a l  
des Debats, podniosły tę sprawę i powoła-’ 
ly się na kodeks karny, podług którego 
w7 podobnych wypadkach, biskup uleo-a ro
zmaitym karom, a może naWet zostać ska
zany na wj gnanie. Rząd nie lfiyśli tak 
srogo postępować z biskupam i; bo sie 
wiernie trzyma zasady Napoleona pierw’sz3- 
go: ..Z moimi prefektami, żandarmami i 
ksieżami zrobię w kraju wszystko, co r-1j 
się podoba.11

Ponieważ mówimy o duchowieństwie, 
to powiedzmy kilka słów o polskich księ-’ 
żacli w Paryżu.

Dzielą się oni na trzy kategorie: j) 
bezwarunkowi wyznawcy Syllabusin do któ
rych l.aieżą zmartwychwstańcy i przyjaciele, 
albo klienci ich; 2) kapłani prawdziwie 
polscy, niepokalani jako ludzie i jako wzo
rowi pairjoci. Liczba ich nader szczupła ; 
nie będziemy ich wymieniali z nazwiska, 
nie chcąc im przez ‘ to szkodzić. Trzecia 
nareszcie kategoria składa się z tak zw7a- 
nycli „księży postępowych.1- Są to ludzie.. 
którzy lubią dobrze zjeść, wypić i z po
duszką się zabawić. Są pomiędzy nimi oso
by podejrzanej moralności, brudnego żywo
ta. Spełniają oni służbę kościelną jedynie 
dlatttgo. że mają z niej środki do życia. 
Podobni są oni do owych augurejy. którzy 
szydzili ze siebie i w- pośmiewisko obraca
li spraw owane przez siebie ofiary. Niektó
rzy z nich przeszli już do oho/u „starych 
katolików", a podobno li dlatego, żeby 
mogli zawrzeć śluby małżeńskie. Oni się 
zgodzą na wprowadzeme języka moskiew
skiego do kościoła katolickiego na Litwi# 
i Rusi.

Bożo zadiowaj, ażeby który „1.siądź 
postępowy11 dziś na emigracji żyjący, mial 
kiedykolwiek wrócić do Polski";' " Stokroć 
pożyteczniej będzie dla Polski, kiedy oni 
pozostaną za granicą.

K ijów  d. 27. grudnia.
Pełno u nas wieści o laskach car

skich. Mówią, że w dniu zaślubin jedy
naczki cara z księciem angielskim pojawi 
się manifest, który ma rozpocząć usiłowa
nia jiojednawcze rządu moskiewskiego z 
naszym narodem. Pomimo tylu zawodów, 
bardzo wielu chętnie nadstawia ucho na 
wszelką pogłoskę takiego rodzaju. Któżby 
wreszcie nie pragnął odmiany tego ą j .  
kpczliwego i gnębiącego stanu rzeczy, jaki 
obecnie panuje !" Pragnienia nasze własne 
ubieiamy w sukienkę nadziei. Lecz co dzi
wniejsza. że Moskale zdają się. również 
wierzyć w jak itś  mające nastąpić laski, a 
przynajmniej udają tę wiarę. Czy niema 
w tein jakiego planu przygotowawczego 
przed rzuceniem rękawicy swemu sąsia- 
dowi ?

t .tj _  • .  n  u . „ r tU/wTem^Tr
szybkii-m przeprowadzeniu poboru rekruta 
i liczne ruzkazy, wydane do wojska o 
skompletowania magazynów broni i odzie
ży. zdają się wskazywać, że albo sam 
rząd chce koghś zaskoczyć znienacka, a! 
bo też obawia się, ażeby go w podonny 
sposób me zaskoczono. Oficerom moskiew
skim wydano roz-az uc 6 sj 
go języka i p rz jsą 110 (lo sz/ abu z * 
leisbuig.i sporą ir,śń broszur, pisanych 
przez wojskowych -ustrjackich o możli
wym terenie walki Lmję(lzy Moskwrą i 
Aust.rją.

Ookolwiekbadź nan przyszłość maprzynieść cieszymy się, knuć .
zaczyna, ho me nadanno Mska]c 
eznieli i złagodnieli. II nas.]1(1 , ,  .
odgadł Moskala, powiadają 0 J pi5J 
przysłowiu; „Gdy Moskal zac
na, pilnuj się dobrze koło siebu  ̂ V 
zawodnie zamierza coś ukraść." ,ne"

Z prowincji donoszą, że rozl- , 
szły do tego stopnia, że mkt praw, !‘ " 
je&t. pewnym swego życia. Sprawa z^or_ 
dowailia Totkacza przejmuje wszysti^" 
nawet Moskali, ogromnej* oburzeniem 
pytając o pieniądze, złoczyńcy zwolna o> 
cinali mu uszy, nos, wreszcie wykłuli o 
czy. Opowiadają także o zamordowaniu 
właściciela majątku Felsztyr położonego 
niedaleko od Jarmoliniec. W niektórych 
powiatach wołyńskich, a zwłaszcza w o 
wtuckim i żytomierskim, rozbije wykony
wają się wśróil białego dnia. V Kamieńcu 
popełniono kilka oburzających zabójstw. 
Wszyscy są tego przekonania, że rozboja
mi temi musi kierować jakaś rozległa i 
liczna organizacja.

Na lok 1874 wyznaczono konirybucję 
na właścicieli Polaków w o g ó ln e j  Kwocie
1,754.808 ruóli srebrem we wszystkich
dziewięciu litewsko-ruskich guberniach, a 
to w7 następującym stosunku: l) z gUber- 
nii kijowskiej 327.219 r, sr., 2) z wołyń
skiej gubernii 339.816 rb. sr.. 3) z guber- 
nii podolskiej 386.381 rb. sr., 4) z kowień
skiej 207.594 rb. sr., 5) z grodzieńskiej 
128.410 rb. sr., 6) z mińskiej 124.809 rb. 
sr 7) z wileńskiej 107.526 rb. sr., 8j z 
mohilewskiąi 67.338 i 9) z witebskiej 
65.714 rb. Jak  widzimy, Ruś płaci więk
szą połowę kontrybucji, bo aż 1,053.416 
rb. sr. Kontrybucja to jest wcale rzecz od
rębna od podatków, które również wzro
sły ogromnie w ostatnich czasach. Kom 
trybucja jest to podatek płacony pr*e  ̂
Polaków7 właścicieli za to tylko, 84 
polakami.

Wydany niedawno rocznik statysty
czny poświęca dość obszerny artykuł lu
dności gubernii wołyńskiej. Z ' ego arty
kułu okazuje się, że liczba szlaphty zmniej
szyła się w stosunku do tej liczby, jaka 
była w 1873 r. o 55, 9 0  Pje., o poiow-ę 
wuęc przeszło. Jest to najlepszy dowód 
łagodności ojcowskiej r-^uu moskiewskie
go! Co do wyznań, okazuje się największy 
przyrost ewangielickiego wyznania, co po
chodzi z przypływu znacznego cndzoziem- 

I cówr wr ostatnim dziesiątku lat.



Do Rady państwa wniesiono projekt 
wprowadzenia nowych urządzeń sądowych 
z posiedzeniami putdiczneini i z sądem 
przysięgłych. W Kijowie ma Być utwo
rzona Izba sądowa. ' do jurysdykcji której 
także należeć* podobno będą: czernihowska 
o-ubernja i naddnieprzańskie powiaty pol- 
tawskiej. Sądy okręgowe mają być podo
bno w Kijowie, w Humaniu i Ozerkasku.

Z lwowskiej Bady miejskiej.
P osiedzenie 7. dnia 3. stycznia, początek

0 godzinie Tej.
Na porządku d z ie n n y m  sprana utworzenia  

drugiej szkoły realnej "C 'Wowie. Sprawo
zdawcą p. Starkel. Jak wiadomo, w sprawie 
tej gmina udawała »>«. cesarza i do Rady
państwa. O b e c n ie  minister ośw iaty zapyta! 
namiestnika, czyliW  nie p rzyczyniła  się
ze swojej strony <l0 "tworzenia drugiej szkoły  
realnej. W  skutek tego nam iestnik zapropo
nował gminie, ubj Wybrała dwocli delegiitow, 
z którymi możnaby porozumieć się w tym 
przedmiocie- Komisja szkolna, znając trudno
ś c i  położenia finansowego gminy, uważała, że 
ta ostatnia nmże tylko ofiarować grunt pod 
budowę szkoły realnej. W nosi w ięc kom isja: 
1) odstąpić grunt (na Szkarpacli z basztą sa- 
letrzaną) pod budowę szkoły realnej, '2) udać 
się z petycją do sejmu, ażeby cały kraj przy
czynił się do założenia szkoły i 3) wybrać 
Stosownie do życzenia nam iestnika delegatów. 
Pierw szy i trzeci w niosek przyjęto, drugi zaś 
odrzucono, po przemówieniu pp. Sem ilskiego i 
Madejskiego. D elegatam i wybrano pp. Madej
skiego i Sermaka.

\V  sprawie przyzw olenia zapomogi nau
czycielom miejskich szkól ludowych sprawo
zdawcą p. (terstm an. Już w 1872 r. gmina 
um ieściła w budżecie dodatek na zapomogi dhi 
nauczycieli z powodu drożyzny. W budżecie 
1873 r. um ieszczono również taki dodatek, 
ale tylko na 8 m iesięcy, w przekonaniu, że 
w m iesiącu w rześniu zostanie wprowadzoną 
nowa reorganizacja szkól, a z nią razem i 
pensje nauczycielskie zostaną powiększone 
Tym czasem  reorganizacja dotąd jaszcze nie 
została wprowadzoną. Na powiękzenie plac, 
nauczycielskich w budżecie 1873 r. zam ie
szczono sumę 2500  zlr. Kom isja szkolna wnosi, 
ażeby sumę tę rozdać na zapomogi dla fi dy
rektorów po 50  złr., dla (> dyrektorek po 40  
złr., dla 17 nauczycieli po 4D zh \, dla 12 
nauczycielek po 30  złr., dla 5 pomocników' po 
20 złr., dla katechetów  na wynagrodzenie 220  
zlr., jednemu pomocnikowi nauczycielskiem u  
15 zlr., dla kandydatki nauczycielskiej 40 złr. 
Poniewraż po rozdaniu tych zapomóg, pozo
staje jeszcze  mała su m a , przeto komisja 
u w a ża , iż  należy uwzględnić trzy  w nie
sione podania i w yznaczyć petentom zapomogę. 
Pomimo rozdania tych zapomóg, cala suma 
2 5 0 0  złr. nie zostanie w yczerpaną i pozosta
nie jeszcze  30  złr. W nioski te komisji szkol
nej zostały przyjęte.

Projekt reorganizacji szkól miejskich, na 
wniosek p. F eliksa Piątkow skiego, przyjęto en 
bloc, 7. w yjątkiem  trzech paragrafów spornych 
pomiędzy komisjami szkolną i finansową. P ier
w szy punkt sporny dotyczył płac dyrektorów, 
dyrektorek, nauczycieli i nauczycielek. Po 
długiej dyskusji, w  której za w iększą płacą 
przem aw iali: Dr. M ileret, ks. Sembratowicz,
dr. Czerkawski, p. F eliks Piątkow ski i dr. 
Gergtmann jako sprawozdawca, za m iejszą zaś 
płacą przem awiali p. Dąbrowski i dr. Madej
ski, jako sprawozdawca sekcji finansowej, u- 
chwalono dyrektorom w yznaczyć płacę 700  ąłr., 
dodatku aktyw alnego 200  złr., za dyrekcję 
100 złr- i m ieszkanie; dyrektorkom płacy 600, 
dodatku aktywalnego 200, za dyrekcję 1 0 0  i 
m ieszkanie; nauczycielom , płacy (i00 700 złr.
1 dodatku aktyw alnego 2 0 0  złr., nauczyciel
kom płacy 6 0 0 — 50 0  złr., dodatku zaś akty
walnego 100  złr.

K r o n i k a .

Kurjerek Lwowski.
— „Przeor Paulinów*1 po raz czwarty 

przepełnił teatr w  n iedzielę. Z nowych deko
racji jedna t. j . fort Częstochowy razi n iesły 
chanym brakiem perspektywy i anachronizmem, 
druga wyobrażająca w nętrze kaplicy, lepiej 
Wypracowana m ogłaby jakotako podnieść efekt 
sceniczny. D ziś przedstawioną zostanie kroto- 
chwila P łotnickiego „Pani Majstrowa z Oho- 
rążczyznyu, w której wystąpi po dw um iesię
cznej słabości łubiana pow szechnie artystka p. 
Doroszyńska. Powrotu jej na scenę gorąco 
pragnęliśmy, p . K w ieciński powrócił z dwuty
godniowego urlopu. — J eszcze  w tym tygodniu

przedstawioną zostanie znakomita tragedja  
Lindnera „Krwawe w esele41. Jesttn utwór w yż
szej wartości, c ieszący się u lelkiem powodze
niem na scenach zagranicznych. W e czwar
tek na dochód tak pożytecznego towarzystw a  
akademików lwowskich „Byt* daną będzie opera 
Verdie’go „T raw iata11. B iletów  dostać można 
w księgarni pp. Seyfertha i Czajkowskiego, tu
dzież w cukierni Rotlendera i w* Czytelni aka
demickiej od god. 5 — 7. wieczorem. P ublicz
ność powinna gorąco poprzeć szlachetne u si
łowania akademików.

— W ydział T ow arzystw a łyżw iarzy ostrze
ga publiczność uczęszczającą na ślizgaw kę  
przed rzezim ieszkam i, którzy sobie utw orzyli 
nowy rodzaj przem ysłu, udając się do domo
wników osób łyżw njących podczas tychże nie
obecności, i żądając jakoby w skutek otrzy
manego zlecenia, wydania rozm aitych przed
miotów garderoby. Interesowani zechcą prze
to przez stosowne zlecenie zabezpieczyć się 
przeciw  możliwej szkodzie.

— W yszed ł na i h. numer pierw szy  
S zc z ittk a , a na czele jego  wyrok c. k. sądu 
krajowego potw ierdzający konfiskatę numeru 
42 za „złośliw e1- w yszydzenie przemówienia  
urzędowego nam iestnika G alicji lir. Goluchow- 
skiego, w  któreui tenże język  polski porównał z 
gaskońskim. Pism u ternu, zaczynającem u szó
sty rok sw ego istnienia, uznanemu przez po
czciwą krytykę i publiczność, gorąco życzym y  
dalszego powodzenia. W ydawnictwo jego  ogła
sza, iż do każdego numeru dołączać będzie 
dodatek belletrystyezny z rycinam i. Bodajby 
to był zaw iązek literackiego pisma, którego  
tak wielki brak od czasów upadku D zie n n ik a  
L ite ra ck ieg o  czuć się daje.

Szkoła  podaje następujący rachunek  
z dotacji nauczyciela lw ow skiego za rok 1873 : 
„A. Przychód : P łaca moja roczna z dodat
kami wynosi 450  zło., z korepetycji rocznie 
80 zlr., z lekcji prywatnej 60 złr., 7, dwu 
egzaminów prywatnych 4 zlr. 20  ct., dodatek 
drożyżniany od m iasta 20 złr. Razem 614  zł. 
20 ct. B. Rozchód : Czynsz za jeden ciem ny 
a drugi w ilgotny pokoik z kuchnią na rok 216  
zlr., sługa dochodząca 3 złr. m iesięcznie, co czy
ni na rok 36 zlr., obiad na dwie osoby dla 
mnie i dla żony 200  zlr., śniadanie m iesię
cznie (i złr., czyni na rok 72 złr. kolacja — 
cztery sagi drzewa z rąbaniem fi 15 złr. czy 
ni na rok 60  złr., św iatło i zapałki 10 złr. 
94 . ct., farbowanie i przerabianie surduta 8 
Zlr., kołnierz, guziki i naprawa zimowego sur
duta 3 złr. 10 ct., para nowych spodni 7 zł., 
dwie pary butów i ich naprawa 15 zlr., w y
pranie kapelusza 1 zlr. 20 ct., kilka kaw ał
ków bielizny 12 złr. 60 ct., stem ple do kw i
tów 3 złr. 97 ct., prenumerata na czasopismo 
Szkoła  3 złr. 60  ct., tytoń z bibułką cygare- 
tową 5 złr. 64 ct., w ydatki Żony w ynosiły  
w tym roku tylko 30 złr., przeprowadzenie 
3 zlr. 20 et., czyszczenie kuchni i oblepianie 
okien 1 zlr. 90 ct., naprawa kuchni, którą 
kominiarz rozw alił 1 zlr. 60 ct., pranie 8 złr., 
kąpiel parowa i stawowa 2 złr. 60 ct., dwu- 
razow y pobyt z żoną w teatrze 1 złr. 10 ct., 
lekarz i apteka 5 złr. Razem 708  złr. 45 ct. 
Miałem zatem przychodu w tym roku 614  zł. 
20 ct., koniecznych wydatków 708  złr. 45 ct., 
deficyt zatem wynosi 94 złr. 25 ct. P rzed
kładam pow yższy rachunek przychodów i w y
datków moich za rok 1873 bez żadnego ko
m entarza z tą jedynie prośbą, ażeby szano
wni czyteln icy  znający stosunki lw ow skie 0 - 
sądzili bezstronnie sam i, czy zam ieściłem  
choć jedną pozycję wydatków zbytkową albo 
za wielką, i czy nie pominąłem w iele n ieprze
w idzianych a koniecznych potrzeb w Życiu 
człow ieka i członka rodziny? D eficyt znaczny  
w budżecie chudopaehołka, oparty na słabym  
tylko kredycie, przenoszę do rubryki w ydat
ków na rok 1874 w tej nadziei, że spodzie
wana oigan izacja  i podw yższenie p łacy pozwo
lą 1111 Umorzyć go jak  najrych lej.“

— W  niedzielę dnia 11. bm. o godzinie 
5. po południu odbędzie się walne zgrom adze
nie T ow arzystw a m uzycznego w sali Towa
rzystw a pod 1. 17 w rynku. Członkowie czyn
ni i w spierający zechcą zgromadzić się jak  
najliczniej. N a porządku dziennym : 1) spra
wozdanie W ydziału; 2) budżet na rok 1873/4; 
3) wybory W ydziału; 4) wybór rew identów . 
Zarazem uwiadamia W ydział, iż urządza w 
bieżącym roku dw anaście wieczorków m uzy
kalnych, które się od la t kilku wielkiem  cie
szą powodzeniem.

— W  tych dniacli niewiadomi sprawcy 
dokonali znaczniejszych  kradzieży. Panu J. 
W astlow i, mieszkającem u p. 1. 95 przy ulicy  
Janowskiej, skradziono d. 3. bm. z zamknię
tego pokoju parę kulczyków diamentowych, 
wartości 240 złr., 5 złotych pierścieni, złoty  
łańcuch z medalionem, kilka sztuk srebrnej 
monety, 2 łyżki i parę srebrnych grabek.

Pani A. Sopotnickiej, w łaścicielce magazynu  
strojów damskich, p. 1. 8  w rynku skradziono 
w niedocieczony sposób obligację indemniza- 
cyjną krakowską nr. 507 na 500  złr.

— Jan Szumiwoda, porucznik z 30  pnłkn 
piechoty barona Jabłońskiego, mianowany zo
stał wojskowym podintendentem 11. klasy we 
Lwowie.

— W  koncercie J. W ieniaw skiego, który 
jak zapow iedzieliśm y, odbędzie się we czwar
tek, przyjm ie udział artystyczny dyrektor To
w arzystw a m uzycznego p. Karol Mikuli. Obfi
tość programu, ustalona w kraju i za grani
cą sława artysty  zniewolą publiczność do l i 
cznego zebrania.

— M inister ośw iecenia zezw olił wedłng 
wniosku galicyjskiej krajowej Rady szkolnej, 
na ustanowienie umiejętnej komisji egzam ina
cyjnej dla szkół realnych we Lwowie.

—  O k ó ln ik  do zw ierzchności gminnych i 
obszarów dworskich. Kilkakrotnie tak na prze
strzeni całego kraju a szczegółowo w naszym  
powiecie poruszana była i je s t  na czasie bie
żącym sprawa nędzy ludu i poprzedzają
cego ją  pijaństw a, niemal chorobliwego a i za
raźliwego.

Sprawa owa nader piekącą się przedsta
w iła podczas epidemii tegorocznej cholery w 
każdej w iosce powiatu bohorodczańskiego, 
gdzie lud na pół ciemny, na pół niedowierza
ją cy , pomocy przez w ykształceńszą część lud
ności i przez W ysoki rząd dawanej nie przyj
mował, na rady lekarzy nie zw ażał, a przeciwnie 
z dziwnem jakiem ś przejęciem  wierzył w sku
teczność wódki, jako środka przeciw ch o lerze; 
i te środki antieholeryczne poszły na te tory, 
iż i do dzisiejszego dnia karczmy pełne, lud 
pijany i we większej części nieświadom sw o
jego stanu i przyszłości dzieci!

Oświata rozbudzona od roku ubiegłego  
niemoże jeszcze  na razie zaradzić złemu, w in
niśmy się więc jąć środków prawnie nam dotych
czas przysługujących, a przedewszystkieiu we
zwać zw ierzchności gminne i obszary dworskie 
okólnikiem aby :

1. Na mocy im należnego prawa czuw ały  
nad policją zdrowia w miejscowościach ich  
pieczy powierzonych, upijających się czy  to 
z ludu czyli też kogokolwiek iunejo w p ija
nym stanie uadybanego w zakresie swoim  
karały.

2. P rzestrzegały , aby karczmy i szynki 
po godzinach policyjnych zam kięte były i nikt 
nie mając rzeczyw istej potrzeby V takowych  
jako podróżny, po godzinie wspouuionej nie- 
przebywat.

3. Donosiły do w ładzy p o lityonej o każ- 
dem nadużyciu ze strony szynkarzy i karczm a
rzy, wykazującem się w teni, iż ze w zględu  
na zdrowie człow iecze chęć mającyih do wódki 
w takowej chęci popierał i pić in  dawał po 
nad miarę.

4. D onosiły do c. k. starostv o naduży
ciach pow yższych ze strony demoralizujących 
lud karczmarzy i szynkarzy. ' W ydziału  
powiatowego. Bohorodczany 6. giudnia 1873. 
K ulik  m. p. Zaremba  111. p.

— Odezwa czytelni Makowskiej.
P ragnąc przyczynić się do ogóhego dobra 
kraju przez rozszerzenie ośw iaty, założyliśm y  
w m iasteczku naszem czytelnię ludową, fce 
zaś pow szechnie znanem je s t  ubistwo górali, 
obok tego skutkiem ciem noty nieznajomość 
sprawy, przeto trudno nam rozwinąć działa l
ność tej dobroczynnej instytucji, bo niem amy  
gazet, książek i sprzętów  najpotizebniejszych. 
N iezrażeni tem i trudnościami, olzyw am y się  
do szlachetnych obyw ateli kraju by raczyli, 
pomni na gorącą miłość ojczyzny naszych gó
rali, na liczne dowody jak ie złożyli w obronie 
wiary i ojczyzny i na tę okolicziość, iż wielu  
bardzo użytecznych w ydali z poniędzy siebie 
ludzi dla kraju w esprzeć nas gas etam i, książ
kami, pieniądzm i. Zaraeem serdteznie dzięku
jem y szan. komitetowi Tow. g otiod. we Lwo
wie za  25 tomów p. K. Forsteu, ks. B ażyń
skiemu proboszczowi z  Poznani, i p. Szcze
panowi W ichertow i ziomkowi naszem u ze 
Lwowa, za którego pośrednictwem pow yższe  
książki i 25 zł. na założenie cy te ln i o trzy
maliśmy, dalej p. Gancarczyków imieniem w y
dawnictwa dzieł tanich i pożytecnych, tudzież  
szlachetnej młodzieży gimnazjaliej z Krakowa 
za nadesłane nam książki. Makóę d. 27. gru
dnia 1873. Ks. W ojciech Viiłak , L u d .  
K o c y a n

— Wiadomości społeczio - ekonom.
— W  Staw iszynie m iastecz u położonem o 

dwie mile od K alisza w Króleawie Polskiem , 
dziedzic p. Łubieński i fabrykat sukna Rep- 
han, wraz z m ieszczanam i potanowili ufor
mować straż ogniową dla miast; S taw iszyna i 
jego  okolicy. U zbawienne te intytneje n nas 
nie przestaniem y wołać. P ały  kraj powinien  
się okryć siecią  organizacji strży  ogniowych.

Lwów z izb y  hundlo- 
Wej dnia 5 . s t y c z n i a .  

1, A kcje za sztuką.
Kolej gal. Karola Ludwika 

,  Lwow.-Czorn. Jas3y 
Oonlii łiiu.gal. no 200 zhjf AiajCrri. n npi. uwjti,
II. Listy zast. za 10(1 zł.
fow. kred. gal. 0 pr. w. a 

„ n  „ 4 pr. w. a.
Banku kip. gal. (i pr.
Gal. zakl. kred. wlośc.
III. Obligi za łOOzłr.
Indem nizacyjne gulic.
Losy miasta Krakowa 

IV. M onety.
Dukat holenderaki 
Dukat cesarski 
Kapoleoiidor 
Jjól imperjal rosyjski 

ubel rosyjski srebrny 
Pruii* r°Hyjski papierowy 
grebro° b,lot?
W ied eń  j  3  s fy CZja

Pow8^ec "ydługpańsf.
(za 100 zfr *}

Rent. austr. ,
„ „ W sieb.

1839 cale losy (lll ”
5 3 1839 > . losu ' *•> 
o S  1864 po 250 zh 4 pr 

I 8C0 . 500zhw.a.6prj 
£  °  1860 ,  100 „ „ „ 

1864 „ 100 „ u  „ 
Listy zast. dom. po l^Oópr. 
Oblig. indM. (za lOOzł.)
Galicyjskie 
Bukowińskie

plącą żądają 
zlr. w. a.

‘•■ ■ ii —226
140 50 141 50
1 1U-l z .

79 25 80 25
72 73
82 _ 83 —-
91 — 92 25

75 70 76 60
20 - 22 -

5 30 6 38
5 33 5 4.)
8 95 9 7
9 iu 9 25
1 65 1 76
1 54 1 551 69 1 70

107 108 50

69 65 69 65
73 90 74 10

288 _ 295 _
250 —261 —
98 _ 98 50

104 l . l 104 35;
I0 9 109 50i3a
1 1  n 75 134 —118 50 119 -

76
74

25 7g 76
—

Inne pulbiczne pożycz
Wągi«7.Po#,.lfol.pi> 120zhr>p
VVt‘g poż. nrmii p 1 10 1 /.'z•o '■ 1 r 1--1 400 r-

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred.au.poŻOOzl. 40 pr. 
Zakhkr.dla h.i prz. po lOOzł.

* n węg. 200zł. ein.80p. 
Tow.eskont. 11. aushpoSOOzh 
Franco-austr. po 200 zir

em. 40 pr....................
Fianco-węgier. po 200 zl

em. 40 pr....................
(lal bank liip. po 200 zl

em. 80 pr...................
Gal. bank dia haud. i przom

po 200 złr...................
Gal zakh kr. ziom.po 200rl 
Gal. liauk kraj. po 200 zlr

em. 50 pr....................
Itenten bank po 200 zlr. 
Banku nar. austr pofiOOzl. 
Banku powsz. aus.po200z!r. 
Unionbsnk po 20u zlr. 
Vereinsbank po200zhe.40p. 
Verkehrsbank pow.po200zh 
Wecbslerbankwied.pirJOOzt. 
Wied. bankvor: po 200 zir.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zlr. 
Allóldzkiej po 200 zlr. sreb.
Dniestrzańskiej
Elżbiety ” k.
Ferdynanda póin. p0 1000 

zlr. m. k. . . .
Franc. Józ. po200 zlr . w a. 
Kol gahKarj,. po 200zł™,. 
Lw Cze a J-s p 1200 z!w V.

plącą | żąda ja
zlr. a.

94 75 95 26
74 75 
m  _

137 50 
107 -  
238 76 
127 50 
890 -

35 85

26 69

185

76 25 
60 W

138 
109 — 
230 — 
128 
905

36 21

27 50

18 — 19 _
io*r. .... <027
51 50 52 _

116 — 116 50
17 — 17 6-

114 _ 116
149 161 —
63 — 05 -

116 60 117 50
118 — 148 50

I1 ĆN - 223 —

»C9.r, _ SlOO _
212 50 213 50
227 _ 228 —

41 BO 142 50

Mor, 8*1, fenet ) po2<N) itr. 
Aust.półii.zacb.po 2UOzl-.gr.

, „ lit. B. po 200 /. 1.8V.
.... Ioliil po 200 zlr. 8 r 
Siediniogr. po 200 w. a. sr 
8tf atzeiah.Ges, 200 zh w a. 
8 ii dbali u po 200 zh srebr. 
Traiaway wiod. po 200 zł
W ęg. gal.(Lup.)po2 O0 z h w.a.
Węg.pot. wschód p.200 zh 3  

» wsch. (Ostb.) po 200 
zlr. w. a.

» zachód. (Wnutb.) p(! 2 G 
zlr. w. a......................

Akcje przemysłowe. 
Budów. Tow.austr. po 200 zł 

» n .w'ed. „ 100 
» tanich pom.poltK) z. 

Borys.Petr.Cp.po 20i)zh wa. 
Listy zastaw. (zulOOzł.
Boden ci od.allg. o s t .5 p r .g r

,  spłać, w 33 lat. 5 p. w.i 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. w.n
n r  1" . . . "  5 Fr- w- a- Galic. bank lup. 6 pr. w a

„ Zak. kr. włość. U pr. w :t
Bank nar. austr. ni. k. 5 pr

r » z W. a.
Obligacje pierwszeń

stwa kolej, (za  100 złr .
, “r,echta4>o300zł.5p.IOO/.l
Alfoldz.200 zl.5pr.ir. w. a. 
Lzeska z.300 zh 6 p.sr. w.a, 
Dniestrzańska 300 
Klżbietypo 5 pr. srobr w a. 

em. 1862 6 pr. 
em. 1870 6 pr. 
em. 1872 h pr

płaca |żądają
rJr

197 — |I98 
i 04 f>ir 106 60
Ibfl —
140
•35
166 50

M l

41

133 ~  

66
12 75 
10 75

93 60 
84
72 -  
79 -  
82 -  
91

91 60

"ft 60 
86 00 
97 
32 
95 
94

161
142
310
167
165

102

41

137

66
13
11

50

50

25

50
94
84

80
83

91 75

80
87

96

104
104

| plai-ą |żądają
zlr. w a

Ferdynanda póln. 6pr uik 91 — 92
a .  6 pr w.a 8 / _ 88 _

„ 3> r®  Pr- sr 
Gal. K. L. 800 zł.ft pr.sr.fa

154
h'4

60
60

i 06 
J06

20
a 11. em. 5 pr. 93 20 98 75
n III. em. 1871 00 93 93 50

Lw. Czer. Jas. I. em. lip
300 zl. 5 pr.srebr.ya 73 - 73 60

Lw. Czer. Jm . II. em. lt>7
300 zl. 5 pr. srebr. wa 85 - - 86 —

Lw.Czer. Jas. III. em. 188
300 zł. 5 pr. srebr. w a 75 60 74 —

Lw. Czer. Jiis. IV. em. 1*72
300 zł. 5 pr. srebi. w.a. — — __

Rudolfa po 3X)zł.6pr sr.ta 94 75 94 75
„ em. 1869 pu 300 1

5 pr. srebr. 93 93 60
„ „ 1872 po 300 ł.

5 pr. srebr. w.». 90 60 9 . 76
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. 84 — 84 5o
Papiery loteryjne (u*.)
Zak.kr.d.hand.i prz.polOtz — . 161 „
Klary po 40 zlr. m. k. 31 60 32 _
Kegleyich „ 10 „ „ 
Krakowska po 20 ztr.

13 14
20 _ 21 - .

PMffy „ 4 0  „ „ 20 50 21 50
Rudolfa * 10 „ 12 _ 12 60
Ks. Salin „ 40 „ „ 33 _ 34
St. Genois „ 40 ,  „ 24 60 25 50
Stanisław, (poż.) po 20zhVa _ 18
Waldstein po 20 zł. m. k. 22 _ 23 __
Windiszgriitz po 20 zl. , 18 — 21 —
Dewizy (3inieaięczna)

Berlin 100 tal. .- , _ ___
Frankfurt 100zh (siidden.) 95 20 95 40
Hamburg 100 mark. bankt. 55 20 65 30
Loudyn 10 ft. sterl. 112 40 i xA
Pary i .  10) frank. '*4 4 0 >K 50

— Stow arzyszenie akcyjne zaw iązuje się 
dla urządzenia i eksploatacji cukrowni we w si 
Sokolówce w pow. oihopolskiin gub. podolskiej. 
Sokolówka należąca do obyw atela Zeuona B rzo
zow skiego, zadzierzawioną została w tym celu 
do 13. marca 1895 przez poddanego angiel
skiego R yszarda Kimensa i poddanego półno- 
cno-niemiecKiego kupca w arszaw skiego W il
helma Raua. Założycielam i stow arzyszenia są: 
Brzozowski, Kiinens, Rau i poddany francuski 
Mikołaj Holand. K apitał zakładowy, mający  
się zebrać przez w ypuszczenie akcji lOOOru- 
blowych, wynosić będzie 5 0 .0 0 0 0  rubli.

Gospodarstwo przem ysł i handel.
Ogłoszenie konkursu w przedmiocie 

premiowania całkowitych gospodarstw  wzoro
w y c h  posiadłości w iększej. (Dokończenie.)

O g ó l n y  o p i s  g o s p o d a r s t w a :  Po
łożenie, jakość ziem i ornej i podłoża, klimat, 
wody, stosunki odbytoJ środki komunikacyjne, 
stosunki robocizny, cena robotnika i służby go
spodarskiej.

S z c z e g ó ł o w y  o p i s  g o s p o d a r s t w a .  
Obszar gospodarstwa, plan sytuacyjny takowego, 
jakość ziemi na pojedynczych łanach, czy  za
gospodarowany przez w łaściciela sam ego, czy  
w zarządzie w łasnym , czy też w dzierżawie i 
pod jakiem i warunkami. — U żyty kapitał 0- 
brotowy. — Opis budynków folwarcznych, z 
planem głów nie budynków już przez samego 
ubiegającego się staw ianych lub ulepszonych. 
Ilość i jakość inwentarza roboczego. — Jaki 
plodozmian, czy jeden czy kilka, opis takowe
go wraz z motywami, dlaczego zaprowadzony 
został. — Kolej i siła gnojenia. Czy używano 
nawozów- sztucznych, kompostu, marglu, popio
łu. Jakie były rezultata, czy się opłacało. 0 -  
snszauia i nawadniania, system  takowych, ko
szta urządzenia ogólne na morgu, skutki. 
Uprawa roli, jakość narzędzi, ilość zaprzęga
nego bydła, sposób uprawy (czy  w zagony czy  
płasko), głębokość, ilość i następstw a orek, 
włóczek. Czy i innych narzędzi lip. drapaczów, 
ekstyrpatorów, podskibników się używa i jak?  
Siew jak  się uskutecznia, ozimy i jary. W y- 
sad okopowych, starania około nasienia. "Ilość 
w ysiew u i wysadti. — Starania około roślin 
podczas w egetacji. P ielenie, okopywanie, po- 
gnajanie. Jakość do tego użytych narzędzi. —  
Zbiór siana. Użyte do tego narzędzia, koszt 
przeciętny, wydatki z morga, jakość siana, 
sposób suszenia i przechowywania, zbiór zboża, 
przeciętna ilość, koszt, opis sposobn zbioru i 
użytych do tego narzędzi, zbiór okopowych, 
użyte do tego narzędzia, koszt, wydatek prze
ciętny. — Przechowyw anie zbiorów, sposób 
zwmżenia i składania zboża w szopie, jak  się 
młóci? K oszt przeciętny i porównawczy omłotu 
ręką a m aszyną, czyszczen ie ziarn, opis uży
wanych maszyn i narzędzi, sposób przechow y
wania okopowych. Wiadomości o różnych  
przedsiębranych próbach z różnemi rodzajami 
uprawy ziem i, nowych roślin lub odmian zbóż. 
W iadomości o dokonanych ulepszeniach, poró
w nawcze zestaw ienie stanu gospodarstwa przed
tem a teraz, historja wzustu gospodarstwa, 
jego  przeobrażeń, z motywami i wykazaniem  
zrobionych przytem doświadczeń. Ilość zro
bionych wkładów i opłacalności takowych. 
C h ó w  b y d ł a .  Jaki inw entarz użytkowy ma 
gospodarstwo, motywowanie wyborów. K o n i e :  
Jaki cel chowu , jaka rasa, pochodzenie, 
sposób prowadzenia, utrzym anie, ilość sprzeda
wanych koni, cena przeciętna, rezultata p ie
niężne z hodowli kom. B y d ł o  r o g a t e  - Jaki 
cel chowu, jaka rasa, pochodzenie, sposób ho
dowania, ilość i jakość mleka, sposób sp ien ię
żenia takowego, opis postępowania przy wyro
bie sera, chów cieląt na rzeź, sposób hodowa
nia, cena przeciętna, hodowla cieląt na chów, 
sposób hodowania, przeciętne ceny przedaży  
jalownika, czy  w ypas? Sposób postępowania  
przy takowym, rezu ltata  osiągnięte co do przy
rostu, otrzym ana cena, rezultata osiągnięte  
przy każdym poszczególnym  rodzaju hodowli. 
O w c e :  Jaki cel chowu, jaka rasa, pochodze
nie, sposób hodowania, czas wykotu, waga  
przeciętua w ełny od sztuki, cena w ełny, ile  
braków i jaka icli cena, czy w ypasane by
wają, czy i na mleko się chowają, ilość i cena  
takowego, czy  wyrób sera, rezultata pieniężne 
hodowli owiec. Ś w i n i e :  T e same pytania  
co w yżej. (D. n.)

Ż n i w i a r k a  G r u b iń s k ie g o .  Pan Flo-
rjan Grubiński, w ynalazca żniwiarki „W ar
szaw ianki11, w fabryce W oroncowa W eliami- 
nowa w W arszaw ie wyrabianej, na którą już  
uzyskał patent wynalazku na cesarstwo Mo- 
skie.wskie i Królestwo Polskie, w tych cza
sach w yjechał do Berlina, aby wyjednać 
przez pośrednictwo biura technicznego i mię
dzynarodowych patentów takie patenta na inne 
kraje Europy.

Ostatnie wiadomości.
Nr. otwarciu hiszpańskich kortezów 

d. 2. b. m. naczelnik rządu Oastelar od
czytał mesaż rządu, który świadczy się o

oględnem używaniu przez rząd przyznanej 
mu władzy nieograniczonej; ubolewa nad 
zgubnem powstaniem Kartageny, którego 
koniec bliski przewidzieć się daje, uznaje 
przerażające pogorszenie wojny karlistow- 
skiej w skutku dezorganizacji armii; k ła
dzie nacisk na niezbędną potrzebę zawie
szenia niektórych praw ludu. Mesaż wylu- 
szcza usiłowania rządu w celu zreorgani
zowania armii narodowej, żąda zwołania 
nowych rezerw, utworzenia milicji narodo
wej; powołuje" się na nagłość reform, ja 
kiemi są: obowiązkowe wychowanie bez
płatne. zmienienie stosunku poddańczego i 
niewoli w kraju i w koloniach; spodziewa 
się rychi ego uznania republiki hiszpańskiej 
ze strony obcych państw, dotyka załatwie
nia sprawy o ,,Virginiusa“; stwierdza po
lepszenie położenia pod względem porząd
ku i szanowania powagi władzy i karno
ści; wreszcie kończy odwołaniem się do 
wszystkich stronnictw liberalnych dla u- 
trwalenia wielkiej republiki postępowej.

Mesaż ten jednak nie zadowoli! kor
tezów. skoro większoćcią 120 głosów dał 
(lastelarowi wotum nieufności i postanowił 
wybrać nowy rząd, który byłby ruiną ala 
armii i kraju. Ale jen. kap. Madrytu, jen. 
Pavia rozwiązał kortezy i obsadził ich 
pałac. Tymczasem przy sterze kraju został 
gabinet Castelara, do którego jednakże 
nie. wszedł Pavia. Oastelar stracił więk
szość w kortezach, ponieważ większą 
część swoich stronników wcielił do rządu, 
przezco krzesła ich w Izbie zawakowały, 
Salnjeron zaś, prezes komisji nieustającej 
i przeciwnik polityczny Castelara, nie 
chciał rozpisać wyborów, właśnie w prze
widywaniu, że w ten tylko sposób utrzy
ma przewagę w Izbie. Kilkodniowe kon
ferencje obu mężów stanu okazały się bez
owocnemu Catelar reprezentuje ideę repu
bliki jednolitej, odkąd się pokazało, że do 
federalnej Hiszpania nie dojrzała, Salme- 
ron zaś jest federalistą i zwolennikiem 
wolnego kościoła we wołnem państwie.

Nazajutrz pod prezydencją marszałka 
Serrano utworzono następujący gabinet: 
Sagasta minister spraw zagranicznych. 
Zawala wojny, Piguerola sprawiedliwości, 
Echagoray skarbu, Garcia Ruiz spraw 
we wnętrz., Topete mzrynarki, Beccera rol
nictwa.

Z Petersburga dnia 5. stycznia do
nosi Dziennik urzędowy, że głód zapa
nował w pięciu okręgach simbirskiej gu- 
bernii. Środki zaradcze zarządzono.

Z braku miejsca sprawozdanie z 0- 
statniego wieczornego posiedzenia sejmo
wego podamy dopiero w następnym nu
merze.

Kursa giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń d. 5. styczn ia  1874 . 

godzina 10. minut 55 przed południem. 
Akcje kred. 2 3 8 .— . Anglo-austr. 1 3 8 .— •
Unionsbank 1 1 6 .— . 
Kolei Kar. Lud. 22 6 .5 0 . 
Franko - austr. — . — . 
Losy z r 1860  — . — .
Staatsbahn — . — . 
Oatbahn — . — .
Rubel papier. — .— ,

Vereinsoank  
Kolej poludn. 164 .50 . 
Baubank 6 7 .— .
Oblig. indem. — . — •
W ied. Tram w. ■—.— .
Napoleondor — . — .
Usposob. ożywione.

Wiedeń d. 5. stycznia 1874 . 
gudzina 2- minut 20 po południu.

Akcje fran.-ans. 3 9 .— . W ęgier, kred. 1 2 8 .5 0 . 
A n glo -au str . 138 .25 . Unionsbank 1 1 9 .5 0 . 
Kolej Kar. Lud. 2 2 6 .7 5 . Kolej siedrn. — . — . 
Kolej południo. 164 .— . Kolej Alfód. — .— . 
Kolej E lżb iety  2 2 1 .— . Kolej L w .-czer 1 4 1 .5 0 . 
Czes. Nordostba. 1 45 .— . V ereins-Bank 17. — . 
Kolej Rudolfa 1 5 8 .— . W ęg. Ostbahn. 4 2 .— . 
Gal. indemniz. 77 .— . L osyz  r. 18 6 4  1 3 4 .— . 
Koszyc.-Oderb. 1 4 1 .— . Verkehrsbank 1 1 6 .5 0 .  
Losy tureckie 5 0 — ■. Baubank-Act. 6 5 .1 0 .  
Kolej paustwow. 338 .50 . Bankverein 6 4 .— . 

i W ied. Bauver. 2 7 .5 0 . Hyp. Ren. ban. 20 . — . 
Usposobienie s iln e .

Pociągi kolejowe: Przychodzą na
główny dw orzec: z Krakowa o 5. godz. 57. m. 
rauo, 9. godz. 45. in. w  nocy i 10. godz. 50. 
rano. — Z C zern iow iec: 3. godz. 58. m. rano. 
3. godz. 45 . m. popołudniu i 11. godz. 8. in 
w nocy. —  Z Podwołoczysk i B rodów : 4. g . 
18. ni. rano, 4. godz. 3. m. pepołudniu i 10. 
58. m. w nocy.

Odchodzą: do Krakowa 5. godz. 5. m. 
rano, 5. godz. 5 . m. w ieczór i 11. godz. 28. 
m. w nocy. — Do C zerniow iec: 6. godz. 17. 
m. rano, 12. godz. 15. m. w południe i 11. 
godz. wr nocy. —  Do Podwołoczysk i B rodów : 
12. godz. w  połnd., 10. godz. w nocy i 6. g. 
7. m. rano.

Z  Podzamcza odchodzą do Podwołoczysk  
i do Brodow: g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 
26. m. w południe.

Nadasfana. WseystL-.m cierpiącym zapewnia udroteie » s iły  bet lekarstw  i  kosztów

e v a 1 e s  c i 6  r © du Tl a r r v
a , , . Z Ł O H B T J flT .
Żadna choroba me oprze się, delikatnej „Reralesciere du Barry*, która bez lekarstw i kosztów usnr.-a 

wszelkie cierpienia iulądka, nerwów, piersi, plac, wątroby, gruczulów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i orga
nów odedeebu, jako to: tuberkuły i suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenuość, bez
silność, hemoroidy, wodDą puchlinę, gorączki, zawrót głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp. 
nawet podczas c ią iy — nakoniec d i a b e t e s ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto wy
ciąg z 76.000 świadectw o wylczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :

C e r t y f i k a t  Nr. 67.942. G l e i n a c h ,  14. lipca 1867. 1)
Po Bogu zawdzięczam życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i nerwowych pańskiej nRerale- 

scićre du Barry.* J a n  Go d e z ,  administrator parafii Gleinach pod Klagenfurtem, poczta Unterbergen 
C e r t y f i k a t  Nr. 62.914. We s k a n ,  14. września 1868
Przez długie lata uiywałeui wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom 

hemoroidalnyiu i wątrobianym jakotez zatkaniom, a w rozpaczy chwyciłem się panskiej’„Reyalescićrc“ 
Bogu 1 panu dziękować muszęza ten uioceniony środek, który byl dla mnie niezmiernein dobrodziejstwem

F r a n c i s z e k  S t e i n i n a n n ,  Hugo baron v. Dunaj.

Betmietciłre du B arry  pożywniejszą jest oć mięsa, oszczędza więcoj niż 50 razy swoją cert 
na lekarstwach. Cona w puszkach blaszanych za pól funta 1 zl. SO c.. za funt 2 *1 50 ct

2 funty 4 zł. 60 c., 5 tuutów 10 zł., 12 łuntów 20 z ł . , . 24 fnuty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 
60 c. i po 4 zł. 60 o. Czekolada w proszku lub w tabliczkach ua 12 filiżanek I zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zł 
60 c., 48 filiżanek 4 zł. 60 c. w proszku na 120 filiżanek li) zh, na 288 lilii. 2- *».. »» ’ 76 ^!l*- 3S, V 
GiDWNY s k ł a d  w W1EDNIO „ B a r r y  du  Ba r r y *  et corap. W al  l f i ac b g » »» * . 8< D*0*®* wszedzif 
W porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedefttri wysyła tei Be™>eań'r<‘ pobraniem

A jencje: I ,  B t . ł e l  u aptekarza Krioh Keler pod Lwem. w  Ko« lx u l  ' Bul meza — y ~ -  rxermi«wi*ai iiapt. W  R . o d a e h  :n M. S. Frsnzosa, aptekarz port złotym orłem 1 G- Grtinspsnna- w « z e n u  « w « u  u 
u ilta ra c . k. apt. i Ignacego Schnirob; w K a ł n n y i :  n J. Sidorowicza * K r s a la o w te  .łoz-la 1 rac. 
Gzyńskiego; we I/w © w l«j: u Zygmunta Ruckera aptekarza, a Piotr* MiŁolsucaa aj te&Lt. z , Leopo- .* 
Rotlendera, ? . W Królikowskiego n Karola Sebubutha. o Juliusza Rc'»«a' u Jakoha Be jcr»: yj l* e « z c i e  
ujóz-fa v. Tórok; w P r a d z e  n Józ. F?.c«t.; w p r z y * ’ : u E Iwa-óa MachaGkicgo; w «■>.»

u J. Schaittera et Comp.; w S t a n i s ł a w o w i e  u Ferd.„Stechara, apt. W S l r y j u : u D  J 
NussenWatt et Comp.; w T a r n u p n ln  o A. 'f  .rawetzo i d- A Jbiehela r V apteka obr • »■ X ;» r » “  
W i e ;  u 4 Teuczyca apt. pod Aniołem, i  u W. T A. Waligórskiego.



Werner i spółka
we Lwowie, pod l 25 Nowy świat,

utrzymują 1121 2 - 1 2
w wielkim zapasie na składzie

Sieczkarnie syst. Bentala
A r . 5 8 .  & mała ręczna . . z lr. 50.

„ „ z  dułem kolein . . n 55.
H .  G . B .  ręczna tnie dwojaką

sieczką . . . . „ 85.
G'. E .  E .  ręczna i do kieratu „ 150.
K r . 4 . wielka do kieratu . . 210 .

Podziękowanie,
które publicznie składam Panu Piotrow i 
S z i i u i l a k o w H k ie d i u  , fabrykantowi kru
szcowych wyrobów w Opawie na Szląsku , za 
urządzenie wedle własnego planu parowej go
rzelni z lokomobilą w dobrach moich Bola- 
nowicach, gdzie po czteromiesięcznym ruchu 
z zupełnem mojemj zadowoleniem nic do ży
czenia nie pozostaje , oraz tern samem poczy-i 
tuje sobie za miły obowiązek rekomendować: 
go wszystkim interesowanym Panom obywa
telom jako rzetelnego i sumiennego fabrykanta. 

Tamanowice, 30. grudnia 1813.
1131 3—3 Kazim ierz hr. Hrohojowski.

i PRODUKTY FARMACEUTYCZNE |
z Fabryki %

j pp. Montreuil br&ci et Comp |
;r w Cliehy la Garenne pod Paryiem .
I CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do § 
■ • zażycia dla dzieci, niezawodny środek ■;
X przeciw robakom. X

MAGNEZJA ANGIELSKA bardzo sku- j 
5  teczna, przyjemnego smaku. \
|  PEPSYNA i PASTYLKI z PEPSYNY, 3 
j  przeciw chorobom żołądka i trudzące- \
£  mu trawieniu. 1014 21 -  24 5
? SEIDL1TZPOWDERS z etykietami an- |  
s gielskiemi po cenach nadzwyczaj nizkich. 3
? We Lwowie i w Krakowie w apte- *  
t  kach p. P. Mikolascha i Trauczyńskiego. SI

W ia d o

czyli swoisty Lek 
jirzeciw słabościom 
piersiowym, kata 

roni. słabościom płuc 
gwałtownym i chro
nicznym i różnych 
postaci suchotom.

'Uw^nczeue^o

Zastrzega się
( L J  przed oszukaństwem!

Pom iędzy  li cznem i  og ło szen iam i
d o ty c zace m i  szczegó ln ie  ze g a ró w ,  JF/' w ie le  j e s t  o b l iczonych  n a  o s z u -

M7 7.E k au ie  m ie s zk ań có w  p ro w in c j .  We
w ła s n y m  in t e r e s ie  w y s t r z e g a ć  siłj 

®T1 Łsl na leży  ku p o w an ia  zo g a ro w .  j e że l i
E L f irma s p r z e d a ją c e g o  n ie  podaje

ręk o jm i  U mnie  ku p ione  zegary  
m oęa być każdego  czasu  w e d łu g  

upodoban ia  w y m ie n io ne  lub też nazad  zw rocone ; 
J e s t  to  d o w ó d  n a j le p s z e g o  ic h  w y k o ń 
c z e n ia .

S A C C H A R O L E  C H A N T R E L

D nia 33. i 33. stycznia r. I>,
rozpoczyna się w B r i i n s z w i k u  na nowo

wielkie gwarantowane losowanie
pieniężne (któremu nie jeden zawdzią 
oza swoje szczęście), które w ogóle (6 od
działów) zawiera następujące wygrane:

IOO.ODO, 50.000, 25.000, 20.000, 15.000, 
12.000, 2 po 10.000, G po 8.000, G.000, 
5.1X10, 22 po 4.000, 2 po 3.000, 34 po 2.000, 
42 po 1.500 i jedynie

SS06 po JOOO tal.
Na powyższe ciągnienie 1. oddziału sprze

dajemy cale losy oryginalne po 7 zt. , ł /a 
losy po 3 zł. 50 c., 14 losy po 1 zł. 75 c. 
za nadesłaniem gotówki do wszystkich oko
lic. Po ciągnieniu wysyłamy bez wezwania 
listę ciągnienia i pieniądze wygrane.

Ł Niechaj nikt nie zaniedba przy tej 
sposobności obiecującej ogromny zysk, 
p o d a ć  rękę szczęściu, zwłaszcza że wkład
ka jest m ała  , a zysk może stać się 
wielki. — Zamówienia czynić należy 
najrychlej, gdyż zapas losów może być 
bardzo prędko wyczerpany,

Mindus & Marienthał
Bankiera in HAMBURG

Polecamy się również do kupna i sprze
daży wszystkich papierów pożyczki pań
stwowej. 2145 2—5

H a n d e l
galanteryjny i papieru

w jednem większem obwodowem mieście , jest 
z wolnej ręki pod korzystnemi warunkami 
do sprzcdauia.

Bliższa wiadomość w handlu M . w o -  
zlowuhiego w Przemyślu. 1149 1—3

Ho najęcia,
od 1. stycznia 1874 w domu pod 1. 28 ulica 
Kopernika (Szeroka) w oficynach 1—V

«1 w a p o m i e s z k a n i a ,
każde o 2 pokojach, przedpokoju i kuchni, do 
tego piwnica i strych — na I. piętrze i na 
dole. — Budynek teu z fundamentów wybu
dował wyłącznie sam koncesjonowany samo
istny majster murarski p. Jędrzej Gołąb, po
rządnie i bez najmniejszego sporu , ku wszel
kiemu zadowoleniu właściciela, ksóry go też 
interesowanej publiczności sumiennie polecić 
może. Ignacy Czajkowski, właściciel.

ObwieszczenieCałe urządzenie sklepowe przy najpryncy- 
palniejszem miejscu, składające się z portalu, 
szaf, lady, kantorka — wraz ze szybami, jest 
do natychmiastowego odstąpienia pod dogo- 
dnemi warunkami a to skutkiem przeniesienia 
handlu na inne miejsce. Wiadomość w kamie
nicy Wgo Dymeta w Rynku na trzeciem pię
trze. 1150 1—3

Podajcie szczęściu rękę!
Jako korzystne i trwale przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowBzo przez 
wysoki rząd krajowy księstwa Brunszwiku 

dozwolon# i poręczone wielkie
P B A A D Z I W E

PIGUŁKI MORISOM
losowanie pieniężne najlepsze ze środków czyszczących i prze

czyszczających krew we wszelkich sła
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1023 13—48

8 klad główny w Paryżu u p. Artliaud 
Moulin, aptekarza 30 , ulica Louis le 
Grand , w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Knllak.

w ilości 2 milionów 691.000 tal. , których 
pierwsze ciągnienie jnż na 

dnia 22. i 28. stycznia r. b.
nieodzownie nastąpi.

Tylko wygrane Dędą ciągnione. Główne 
trafne w ewent. mark.: 150.000, 100.000, 
50.000 , 25.000 , 20,000, 15.000, 12.000, 2 
po 10.000 , 6 po 8.000. 2 po 6.000, 5.000, 
22 po 4.000. 2 po 3.000 , 34 po 2.050, 42 
po 1.500 , 206 po 1.000 8 po 500, 413 po 
400, 548 po 200 tal. itp. w Ogóle 41.000 
wygranych, które w 6 oddziałach stosownie 
do planu gry wciągu kilku miesięcy pewnie 
wyciągnione zostaną.

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach anstrjackich rozsyłam cała ory
ginalne losy po 7 z łr ., półlosy po 3 zlr. 
50 ct. , ćwierć losu 1 złr. 75 ct. z zape
wnieniem rzetelnej usługi.

Upraszamy powyższych losów nie uwa
żać za promesy, gdyż każuy uczestnik otrzyma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczony 
los. Plan gry dołączonym zostanie do ka
żdego zlecenia darmo — zaś wszelkie wy 
grane obok urzędowej listy ciągnień prze
słane będą natychmiast udział mającym 
osobom. (8330) 1136 3— 10

Zechce się więc każdy wprost i z zau
faniem udać do

Jaljn sza  H e r  za 9
Staats-Effecten Handlung in Hamburg.

Z Wystawy światowej! 

8 ^ “ N a  zimę
poleca handel

L v cy jn y

wydaje we Lw ow ie i przez Filie w K rakow ie 
Łzcrniow cacii i T arnopo lu  

o d  d n i a  1. l u t e g o  1 8 7 3  r .

we Lwowie, Rynek, nr. 45.
K aftan ik i trykot, wełn. białe

po zł. 1.75, 2.20, 2.90,3.30, 3.75.
K aftan ik i trykot, weln. pąso

we po zł. 3.35, 3.75.
K aftan ik i trykot, wełn. białe, 

z Kutnerem po zł. 3.50.
K aftan ik i trykot, wełn. kolo

rowe z kutnerem po zł. 3.35.
K aftan ik i trykotowe półjed- 

wabne po zlr. 4.25.
Koszule flanelowe po zt. 3.00 i 4.
K alesony trykot, wełn. białe, 

po zl. 2 50 i 3.
K alesony trykot, z kutnerem 

po zł. 3.50, 3.80 i 4.
K alesony flanelowe po zl. 4 i 5.
Barchany rypsowe białe, łokieć 

po ct. 29, 34 i 40.
Barchany pikowe białe, łokieć 

po ct. 44, 55 i 60. 4585 3 - 4

jako główna wygrana.
Wygrane tą następujące: 80001 40000, 

30000, 2C000 , 16000, 2 po 12001,10000, 
2 po 8000, 2  po  0000, 5 po 480 13 po 
4000, 11 po 3200, 126 po 800, 6po 600, 
2  po 4 8 0 , 312 po 4 0 0 , 312 po >00 , 10 
po 120, 367 po 80 i 34326 po 44 40, 20 
itd . tal. zawiera przez rząd paóztiowy ze- 
zwolone i zagwarantowane
w i i e l t i e  losowanie p ie n ie ż n rw

Powyższe wygrane stanowiące w ogóle 
sumę kapitału przeszło 2 mil. 12000 tal. 
będą niezawodnie rozstrzygnięte v ciągu 
kilku u iesięcy przez 7-krotne cignienie. 
Ciągnienie najbliższe jest wedluj planu 
naznaczone na

14. 1 15. stycznia 1J74.
C e n y  l o s ó w :

Cały los oryg. (nie promesa koszt. (zł. — c. 
"i losu „ „ » ' i, n

Eau dc M elisse desCarmes
P. Boyer na ulicy Taranne, 14; w Paryin.

PHILIP FROMM Wszystkie Asy gnaty  kasowe przed lcm  
lutego 1878 w obieg puszczone, oprocento
wane będą

od dnia 1. lutego 1873 r. 
o % procent wyżej z zachowaniem dotych
czasowych terminów wypowiedzenia.

L w ó w, 20. stycznia 1873./ V
1081 1- ?  1 )  y r e k c j  «  -

Woda z rośliny zwanej miodownikiera kar
melickim, nagrodzona medalem na powszechnej 
wystawie w Londynie w r. 1862. Środek ten 
powszeennie znany i używany w Paryżu prze
ciw: cholerze, apopleksjom , spara
liżowaniu. zemdleniu, migrenom, 
boleści i rznięciu w żo łądku , nie
strawności i t. d. 1031 5 13

Skład główny we L w o w i e  w aptece p. 
P. MIKOLASCH, w magazynie galanteryjnym 
p. RUDOLFA SCHWARZA, i handlu galanter. 
KAMILA STRZY^OWSKIEGO, w Brodach 
w aptece p. Kullak, w Krakowie w aptece p. , 
Trauczyńskiego,_____________________________

Hotel i Restauracja 
w  Brodach

z kompletnem urządzeniem kuchennem i re- 1 
stauracyjnem , jest do odstąpienia z powodu 
przesiedlenia się,

Bliższe porozumienie się ustnie lub listo
wnie pod adresom : K aro l B inder, hote- 
lier w Brodach. 4683 3—3

U hrecfab rikant, Rnthenturraptrasse 9, 
vis a vis W ollzeile, W ie n .  

P r o s i ę  s o b ie  ilo b r z e  z a p a m ię ta ć  a d r e s .

Ża przesianiem gotówki w baicnotach 
walutą anstr. dla pewności w litach za 
rewersem , wysyłam wprost z dolczeniem 
prospektu '-patrzonego godłem pańswowem, 
losy oryginalne do naj od ległej szyc wiejec 
rychło. Po ciągnieniu otrzyma każtf udział 
biorący listę ciągnienia wraz z kem re
nowacyjnym , a w razie wygrane, będą 
pieniądze pod najściślejszą d«ltre- 
cją niezwłocznie wypłacono. Uplsza się 
udawać z zaufaniem do domu bajowego, 
któremu fortuna sprzyja.

Siegmund Heckscter,
1065 4 — 10 H A M B U R G . _______

(ltilsiiiiiuni Tululannni)

l.rex.ij n ieżyt, Suche j  
Lus.Uc, Grypy, 
irrgtucye. pier- 
siowe i pluć 
t koklusze.^ Ł y y  w  PAiYYińu

u  l i c a  u r o u o t ,  I R .

w W c  Lwowie, P. M ik o la sc h
r W A'rai ocie, Ys a ucz y ś ss if. o A
W Brodach, P. KuU-Aa-^j Niezawodną pomoc

Niezawodne
wyleczenie
słabości płucowych

nikłofci ciała, osłabienia żo- 
ładk Aniela, skrofułów, liie- 

dłkrewności i t. d.
zapomoc.i

tondezowanego

p o d a g r z e  r c i i n i a t p i f i i o w i

i cierpieniom nerwowym wszelkiego rodzaju,
Ogromne powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprowadzania na powierzch
nią c ia ła , zapalń i irrytaęji, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze- 1 
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli • 
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw Ka
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom gard- 
lanym, grypie, gośćcowi, bolom w krzyżach 
itp. Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie swędzenie. Ceua pudelka 1 f. 50 c. w 
Paryżu. Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch ; w Krakowie w aptece p.: 
Trauczyńskiego; w Kijowie w składzie rnater. 
aptecznych pp. braci Marcińczyk. 1019 15—28 |

W Drohowyżu, ostatnia poczta Mikołajów 
we dworze jest 1107 4—8 1

Duszność , Chrypka, Katary zadawnione , wszel
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast- 
matyoznych p. Levas»eur, Aptekarza 19 rue 
de la Monnaie w Paryżn. •

Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyn- 
skiego; w Brodach w aptece p. Kullak. W War- 
szawie w składach aptecznych materjałow pp. 
Ford. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

Ogier Rojalist
oryginalny Anglik, do stanowienia zdatny,
bardzo przystępną cenę do sprzedania.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. ^  drukarni „G-izety Narodowej pod 7-, m


